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Płaszczyzna kosztów utrzymania, 
podstawowy grunt egzystencji 
szych rzesz. O ile jest ona równa i nie- 
zmienna, życie codzienne układa się wzgle- 
dnie spokojnie, daje możność jakiej takiej 
kalkulacji wydatków, równoważenie bud- 
żetu domowego, wiazaria końca z końcem. 
Inaczej wszystko się zarysowuje, pęka łą- 
czność między zarobkiem a wydatkami, 
zaczyna się życie z dma na dzień. Nawet 
najniższa stopa życiowa może mieć jednak | 
formy ustabilizowanie, co wydatnie zmniej- 
sza dolegliwości ograniczeń koniecznych. 

Natomiast dotkliwie daje się odczuć 
wszelka rynkowa niestałość, skoki cen, raz 
po raz uderzające z różnych stron ciosy 
drożyzny. Jest zrozumiale, że w warun- 
kach bezprzykładnych zniszczeń, jakich 
ofiarą padła Polska, długo jeszcze nie mo- 
żemy marzyć o dobrobycie. Potrzeby za- 
spakajać winna odpowiednia, produkcja. 
Przy spustoszonych wsiach i zdewastowa- 
nych warsztatach wytwórczość musi się 
stopniowo organizować i odbudowywać, a 
dopiero w następnym, dalszym etapie się- 
śnąć po możliwości takiej rozbudowy, któ- 
ra nietylko zaspokajałaby podstawowe po- 
trzeby weśetacyjne ogółu, ale rozszerzała- 
by ich zakres i podnosiła ich poziom. W |p 
obecnym, niezwykle ciężkim okresie przej- 
ściowym musimy się zdecydować na he- 
roizm wytrwania, na szereg daleko sięga- 
jących prywacji i ograniczeń. Jest to ko- 
nieczność wytworzonej przez wojnę i bu- 
rzycielskie metody hitlerowskich najeźdź- 
ców sytuacji, 

Ale to nie wyklucza odpowiednich po- 
czynań i dążeń, aby trudności gospodarcze 
możliwie złaśodzić, aby sprawnością orga- 
nizacji i celowością zarzedzeń trudne poło- 
ženie najszerszych warstw pracowniczych 
złagodzić. 

Rząd stanął na najsłuszniejszym stano- 
wisku nie dopuszczenia do inflacji, a więc 
wejścia na drośę poprawy bytu material- 
nego nie przez zawodne i z góry skazane 
na niepowodzenie metody mechanicznej 
podwyżki płac — powodującej bezpośre- 
dnio spadek siły kupnej pieniadza przez 
zawsze przy tym uzyskujący nadwyżkę 
wzrost cen, ale osiągnięcia celu spotęśo- 
waniem produkcji, wzmożonym tempem 
energii wytwórczej we wszystkich dziedzi- 
nach. Atoli ta przezorna i mądra polityka 
utrzymania waluty naszej na trwałym po- 
ziomie w różnych dziedzinach była utru- 
dniana i zniekształcana przez falą płynące 
najrozmaitsze zwyżki opłat i cen. Niestety, 
bardzo często czyniły to właśnie instytucje 
i przedsiębiorstwa państwowe oraz społe- 
czne. Gdy na odcinku plac konsekwentnie 
na ogół trzymano się zasady niepodwyż- 
szania ich, gdy zarobki trwały niezmiennie, 
nastąpiły częstokroć bardzo wydatne, gdyż 
nieraz kilkakrotne podwyżki cen na kole- 
jach, opłat pocztowych i telefonicznych, 
wyrobów monopołowych, biletów tramwa- 
jowych itp. 

Były to każdorazowo sygnały do noz 
wych orgii drożyzny na wolnym rynku. 
Spekulacja uzyskiwała dogodną i wygod- 
ną osłonę. Istotnie, gdy się utyskiwało na 
drożyznę chleba lub mięsa, na nieuspra- 


Łódź, 26 maja 1948 r. 
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W obliczu bezmiaru zniszczeń 
nych — każdy element mienia 
będącego własnością polską 
wartość i wymaga sz zczególnej pieczołowitości 
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kulturalt 1030 
ma niezwykła 


powołanych czynników urzędowych. zie zaS 
te ostatnie czynniki — z takich czy innych 
przyczyn — nie mogą przejawić dostatecz nej 
energii i należytej inicjatywy, albo zadania 


swe zaniedbują, tam jest rzeczą my „ślącego | 
ogółu wywrzeć taki nacisk moralny, aby mie- 
nie kulturalne polskie nie niszcza)o, lecz do- 
czekalo się bez zwłoki należytej opieki, 


Wydaje się. że wobec ogrowiu zadań jakie 
w tej dziedzinie stanęły przed naszym pań- 
stwem od ukończenia działań wojennych, Wo- 
bec trudnej sytuacji władz o zaimprowizowa- 
nej często obsadzie personalnej, wreszcie Wo- 
bec nikłości środków, 
otrzymują w tym celu do rozporządzenia — 
należałoby otworzyć w prasie stały dział po- 
święcony temu zagadnieniu, Jest to dzisiaj 
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CELEM UMOŻLIWIENIA NARODOWI 
BEZPOŚREDNIEGO WYPOWIEDZENIA SIĘ 
W SPRAWIE ZASAD PRZYSZŁEJ KON- 
STYTUCJI ORAZ W SPRAWIE DONIO- 
SŁYCH PRZEMIAN  SPOŁECZNO-GOSPO- 
DARCZYCH I POLITYCZNYCH, JAKIM PO 
ZWYCIĘSKIEJ WOJNIE Z  NAJEŹDŹCA 
HITLEROWSKIM ULEGŁY PODSTAWY 
BYTU NARODOWEGO — STANOWI SIĘ, 
CO NASTĘPUJE: 


PRZED ZARZĄDZENIEM WYBORÓW 
DO SEJMU ZOSTANIE PRZEPROWADZO- 
NE GŁOSOWANIE LUDOWE. 


GŁOSOWANIE LUDOWE ODPOWIE NA 
NASTĘPUJĄCE PYTANIA: 
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i szkód wojen-|jedno z najdonioślejszych zagadnień w skali! kilkadziesiąt kilometrów od granicy czechosło- 


jakie powolane władze! 
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rJeżeli się w tym dziale zanotuję tylko naj- 
ważniejsze i najpilniejsze dzieła do doraźne- 
70 wykonania i do planowania na dłuższą me- 
+, jeżeli się tę rejestrację przekąże odpowie- 
| dzialnym czynnikom rządowym i samorzado- 
wym — to już będzie bardzo dużo, Byle nie 
| pomijać milczeniem dochodzących nas z róż- 
nych stron wolań o ratowanie mienia kultu- 
ralnego, pozostawionego w opuszczeniu, byle 
się w trosce o odbudowę życia materialnego, 
nie zapominało ani na chwilę o absolutnej ko- 
nieczności równorzędnego zabezpieczenią skar 
bów duchowych. Bo jednymi i drugimi żyje 
naród. 

Jeżeli myśl otworzenia takiego działu zosta- 
przyjęta, pragn ałbym go zagaić w kilku 
„księgozbioru | 


ta 
sławąch porus: zeniem spřawy 
odęibtnskiego". 

W Edelbachu koło Gopfritz, w dolnej Austrii 


ie ludowe: ô razy „tak“ 


A) CZY JESTEŚ ZA ZNIESIENIEM SE- 
NATU, 

B) CZY CHCESZ UTRWALENIA W PRZY- 

SZŁEJ KONSTYTUCJI USTROJU GO- 
SPODARCZEGO, ZAPROWADZONEGO 
PRZEZ REFORME ROLNA 1 UNARO- 
DOWIENIE PODSTAWOWYCH GAŁĘZI 
GOSPODARKI KRATOWEJ. Z ZACHO- 
WANIEM USTAWOWYCH UPRAWNIEŃ 
INICJATYWY PRYWATNEJ, 
CZY CHCESZ UTRWALENIA ZACHOD- 
NICH GRANIC PAŃSTWA POLSK 
NA BAŁTYKU, ODRZE I NISIE 
ŻYCKIEJ? 

(Z ustawy z dnia 27 kwietnia 1946 roku 


o głosowaniu ludowym). 
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Kodziamie, czyśajcie 


„Łótlzki Kurjer Gotizienny” 


Nojebfiisza kronika życia łódzkiego 


Pziemaik dla wszwsiki 
JMUJE ADMINISTRACJA 


DEMOKRATYCZNEGO" PRZY UL. PIOTR. |: 
2-24-31, 


OGŁOSZENIA I PRENUMERATĘ PRZY 
KURIERA CODZIENNEGO" I „TYGODNIKA 
KOWSKIEJ 78, FRONT II PIĘTRO, tel, 


ch 


„ŁÓDZKIEGO | 


„ŁÓDZKI KURIER CODZIENNY” UKAZUJE c: CODZIENNIE RANO. 


wiedliwioną ich podwyżkę — w odpowie- 
dzi powoływano się na ceny biletów tram- 
wajowych, papierosów lub zapałek. Jakie- 
go rodzaju bodźcem dla spekulacji cenami 
i niejako zachętą musiało być takie np. 
oficjalne podwyższenie ceny pudełka za- 
pałek z dnia na dzień z 1 zł. do 3-ch zł. — 
a więc o 300 proc.?P Albo jak reagują ceny 
na rynku prywatnym wobec tego, co się 
dzieje w zakresie monopolu tytoniowego? 
W ten sposób powstaje istne błędne koło. 


Należało trwać zdecydowanie przy zasa- | 


dzie trwałych cen. Wszelka podwyżka ce- 
ny jest zmniejszaniem siły kupnej pienią- 
dza, a więc wywoływaniern dewaluacji. 
| Spekulacji się nie okiełzna, dopóki przy- 
kład płynie z góry. Ponosimy tatalne kon- 
sekwencje nieskoordynowania całkowite- 
go i bezwzględnego polityki cen, egoistycz- 
nych i tylko na swe właśne, oderwane in- 
teresy oglądających się metod gospodar- 
czych monopoli, licznych przedsiębiorstw 
państwowych i społecznych. 

Spekulacia pośłebiła i skomplikowała 


Q 


iEGO| 


4demii 


Nr 22 


Dr da St. Langrod, prof. U. J. 
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wackiej, stnieje duży obóz barakowy zą dru- 
tami kolczastymi, w którym w okresie 1940 — 
1945 przebywało około 5,000 oficerów francu- 
skich i około 200 oficerów polskich z kampa- 
nii francuskiej 1940 r. (przeważnie z I-ej dy- 
wizji grenadierów W. P. we Franci). Byłem 
wśród tych ostatnich; znam sprawę, którą 
opisuję, z własnych przeżyć, W obozie tym, 
mimo trudnych warunków materialnych, 
mieszkaniowych i aprowizacyjnych, rozwijała 
się dość bujnie praca intelektualna w ramach 
„Université francaise de captivité“ (kiero 
wanego przez prof. Sorbony J. Leray'a, człon- 
ka Instytutu Francji) i afiliowanego polskie- 
go ośrodką studiów (szczególnie prawno-poli- 
tycznych), pod kierownietwem dr. Michała 
Szczanieckiego i moim, Braterstwo broni i 
| wsyólme cierpieńtia W ciągu 5-letniej niewoli 
niemieckiej przyczyniły się do zacieśnena węz- 
łów życzliwości i przyjaźni między małą gtup- 
ika Polaków („W Westpolen' wedle terminologii 
| hitlerowskiej) a masą jeńców francuskich, 
wśród których było bardzo wielu pracowni- 
ków kulturalnych, uczonych i pisarzy, W po- 
czątkach r. 1944 powstała myśl pozyskania 
dla Polski, niszczonej przez okupanta, boga= 
tych księgożbiorów obozowych: pochodzących 
z darów niemal całego Świava ij urosłych w 
ciągu 5 lat do znacznych rozmiarów. Dzięki 
wydatnej i ofiarnej pracy dwóch zwłaszcza 
oficerów francuskich, których obu przyjaźń 
dla Polski, nabyta w obozie, zaprowadziła dziś 
do naszego kraju, rzecz ta dojrzała na jesie- 
ni 1944 r. Byli to p. Raymond Laporte, dziś 
sekretarz ambasady  franeuskiej w Warsza- 
wie oraz p. Jean Bourrilly, prof. literatury z 
Aix, dziś kier. Instytutu Francuskiego w Kra- 
kowie. Mimo niemałych trudności, związanych 
CHOŚDY 3r zb rzeniem w EES uniwersyżc'u 
w Caen i intencją wielu przeniesienia tam księ 
gozbiorów obozowych, generał br ygady Gibert, 
gen. reprezentant oficerów- jeńców oflagu 
VXII A w rozkazie obozowym z 5.9.1944 prze- 
znaczył oficjalnie imieniem Armii francu- 
skiej 
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«wszystkie: księgozbiory obozowe na rzecz 
Polski 
Darowizna ta nastąpiła na rzecz Polskiej Aka 
Umiejętności w celu przeznaczenia 
jej — wedle uznania Akademii — jednemu z 
uniwersytetów polskich. 
Księgozbiory, o których mowa, składały się 
Z liczącej kilkadziesi iąt tysięcy tomów biblio- 
jetki głównej obozu, a nadto z wszystkich, 
|licznych bibliotek specjalnych. Do tego przy- 
łączyły się liczne dary indywidualne. Łącznie 
na wiosnę 1945 r. dar ten obejmował blisko 
sto tysięcy tomów, przeważnie w języku fran- 
cuskim, a ponadto w językach: angielskim, 
duńskim, niemieckim, polskim, hiszpańskim, 
flamandzkim itp, Obok działów beletrystycz- 
nych, literatury klasycznej itd. księgozbiór po- 
siadał wiele działów o bardzo dużej wartości 
naukowej, w szczególności historyczny, filozo- 
ficzny, biograficzny, matematyczny, przyrod- 


(Ciąg ag 2-ej) 


dalszy na str. 
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te trudności. W ostatnich kilku miesiączch 
obserwujemy stałą zwyżkę cen — a więc 
spadek siły kupnej pieniądza. Ten niepo- 
kojący objaw musi być powstrzymany. 
Nie ma on żadnego głębszego uzasadnienia. 
Obok energicznej i stanowczej walki z re- 
kinami spekulacyjnymi musi nastąpić za- 
hamowanie całkowite tych wszelkich ten- 
dencji przedsiębiorstw państwowych i spo- 
łecznych, praśnących regulować swą sy- 
łuację na drodze najlżejszego -oporu 
podwyżki opłat i cen. Dr. 


G. 


TYGODNIK 


Eleonora Roosevelt, wdowa po prezyden-iwieka, 
cie, która brala udział w obradach londyń- 


skich ONZ, jako delegatka narodu amery- tej pompy... pamięć narzuca mi wiele ustę- 


który tu urzędował, z przepychem, 


otaczającym go. I oto nie ma ani jego. ani 


kańskiego, udała się do Niemiec, gdzie zwie- 
dziła Berlin, wiele innych większych miast 
niemieckich i odbyła szereg konferencji pra- 
sowych z miejscowymi i zagranicznymi Śr 
nikarzami, Pani Roosevelt, zasilając od wielu 


ny« 
„My 


day“ (Mój dzień) prasę amerykańską, opi-|niczy itd. Biblioteka główna była w całości; 
suje swoje wrażenia i myśli, w których w skatalogowana przez fachowych bibliotekarzy. 


$ Całość zostałą późną wiosną 1945 r., po poko- 
sposób bezpośredni i szczery daje wyraz po- 


hana niezliczonych trudności i oporów 
glądom na najbardziej aktualne zagadnienia, |przede wszyskim ze strany N'emców — zł- 
trapiące tzw. „człowieka z ulicy”. 


lat swymi codziennymi felietonami pt. 


żona w pakach i skrzyniach oraz złączona ra- 
zem tak, że w chwili opróżniania obozu. dnia 
18 maja 945 r. całość znajdowała się w dwóch 
miejscach obozu (w drewnianych barakach 
Nr. 9 i 28). 

Kiedy Dolna Austrią została zajęta przez 


„-. Pokazano mi dziś Berlin, Sądziłam, że|377ie radzieckie, w obozie w Edelbachu znaj- 
dowało się już niewielu jeńców, gdyż Niemcy 


widziałam już dość zrujnowanych miast, a|ewakuowali obóz w drugiej połowie kweitnia 
jednak Berlin jest istotnie doszczętnie zbu-| 1945 r. Na miejscu została grupa Francuzów, 
rzony, jeżeli nie liczyć jego przedmieść, chorych i innych, a wśród nich kilkunastu Po- 
gdzie zniszczenia są jedynie częściowe. Wat ay celu zabezpieczenia książek dla kra- 
S TN AN R EA T zoka- ju. Niestety, Pozostanie „na miejscu i prze- 
pie, czy ex p y o pozosta- | wiezienie książek do kraju okazało się nie- 
ło z Tiergartenu lub „Unter den Linden'*, możliwe. Przedstawiciele armii radzieckich i 
Grunewald (piękna i dawniej gęsto zalesiona amerykańskich zadecydowali, żę wszyscy po: 
podmiejska dzielnica) jest doszczętnie ogoło|Z95tali w obozie mają bez względu na narodo- 
d kt i pał -dla tad: wość być — w celach demobilizacji — prze- 
PRZ ODZEW SR) DOSZEY LTA. ID a LUC" |wjezieni do Francji, co też rok temu nasta- 
ności. Ludność cywilna, której jest obecnie| piło, 
w Berlinie ponad 3 miliony, nie otrzymuje Książki pozostały w opustoszałym obozie bez 
ggla, na opał używa tylko drzewa, W Ber- 
linie jest głodno, ale klęski głodu nie ma. 


opieki. 
Uprosiliśómy dowódców oddziałów radzieckich 
Niemcy są traktowani zgodnie z przepisami 
prawa, ale muszą zrozumieć, że przegrali 


i austriackiego burmistrza okolicznego mia- 
steczka Ajlensteig, by nad książkami czuwali, 

wojnę. Rzadko jednak są skłonni „przyznać, 

że to oni ponosza winę za nią... . 


to co m, in. Eleonora Rosevelt zanoto- 
wala w swym pamiętniku w okresie pobytu 
w Berli lini e; 


Klucze od miejse przechowania zostawiliśmy 
temu ostatniemu. Zaraz po przewiezieniu for- 
tecami latającymi do Paryża, wysłaliśmy tele- 
gramy o tej sprawie do Warszawy i do Kra- 
AŻ delegat meN Paryżu min. Jędry- 
ż A = x chowski zainteresował się tą sprawą samo- 
Hitlera „Rejchskanzlei”*, pai Roosevelt notu- rzutnie i z dużą Aii En EE Tadke w CYW- 
je: „Jednym z najsilniejszych wrażeń, jakie| cu do kraju wziął ze sobą formalny akt daro- 
tu i p Res se było zestawienie małości czło-|wizny i szczegółowe objaśnienia, które prze- 


Opisując zwiedzanie dawnej rezydencji 


(Dokończenie ze str. 


DEMOKRATYCZNY 


pów z Biblii... Niemcy muszą wyzbyć się po- 


czucia rozsadzającej ich pychy, __mus muszą na- 
uczyć się pokory, zanim przystąpią do ol- 


O poszanowanie polskiego mienia kulturalnego 


|-ej) 


kazał komu należy. Po moim powrocie do kra- 
ju w grudniu 1945 r. od razu przedsięwzią- 
lem stosowne kroki na terenie Warszawy. i 
Krakowa, Jak dotąd sprawa naprzód nie po- 
stąpiła. 


Ambasada francuską w Warszawie w stycz- 
niu 1946 r, skierowała notę w tej sprawie do 
Minisetrstwa Spraw Zagranicznych, które — 
jak również Ministerstwo Oświaty — ostatnio 
żywo zainteresowały się tym zagadnieniem. 
Można więc mieć nadzieje, że o jie dar ten w 
międzyczasie nie został zjedzony przez szczu- 
ry w lecie, a zalany wodą i śniegiem w zimie, 
o ile dalej jeńcy niemieccy (jacy podobno są 
teraz w tym obozie) go nie zniszczyli, wkrótce 
powzięte zostaną w tej sprawie stanowcze de- 
cyzje. Zaznaczam, że zainteresowane są tu 
także Ministerstwo Odbudowy i Komunikacji, 
że sprawa ta jest mana i innym najwyższym 
czynnikom państwowym, atoli, jak dotąd, za- 
interesowanię to jest wciąż raczej teoretyczne. 


Poruszam to zagadnienie ze względu na je- 
go ogólno-narodową wagę, a i na mój uczu- 
ciowy stosunek do niego — jako współtwór- 
cy tego dzieła i jako tego, na ręce którego 
francuscy ofiarodawcy dar ten złożyli  dlą 
przekazania polskim władzom oświatowym. 
Poruszam je także w intencji przyśpieszenią 
i zaktywizowania wysiłków rewindykacyjnych, 
Poruszam je wreszcie jak przestrogę. W in- 
nych b, obozach jenieckich (np, na Pomorzu 
zachodnim, obecnie polskim) pozostały rów- 


ueż bezcenne skarby biblioteczne. Nad Nyssa! 
leży gdzieś księgozbi iór po- -goebelsowy. W tylu | mężowie, e 


miejscach walają się mniej lub więcej warto-! 
ściowę bogactwą kulturalne, wołaiące o opie- 
kę i zabezpieczenie. Nie wolno o nich zapo- 
minać w nąwale trosk i spraw bieżących. „w 
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Z tygodnia_na | tydzień 


REWIA WYDARZEŃ 


Zachęta dla niemieckiej zaborczości. —|ją poza tym za granicą olbrzymie zamasko- 

Odwet podnosi głowę. — Nowy „marsz na|wane bazy finansowe, nawet w samej Ame- 

Rzym“. — Sytuacja żywnościowa świata. |ryce Północnej, gdzie szereg banków posia” 
(G.) Tragiczne doświadczenie  prze-|da kolosalne tajne konta niemieckie. 


Dalej — ogromna ilość specjalistów nie- 
mieckich pracuje, np. w przemyśle chemicz- 
nym Hiszpanii i Argentyny. Uczeni niemiec- 
cy posiadają fam również szeroko rozbudo- 
wane laboratoria naukowe i doświadczalne 
oraz fabryki. Jest to po prostu, jak oświad- 
czył sen, Fergusson, „dublowany przemysł 
niemiecki, tylko w mniejszych rozmiarach”, 
przemysł, który w razie potrzeby może być 


szłości w stosunku do Niemiec stawia kate- 
goryczny nakaz zlikwidowania raz na zawsze 
militąryzmu germańskiego.  Slabość wobec 
Rzeszy po I wojnie światowej, polityka 
ustępstw i pójście na fantastyczne rachuby 
odciążenia ich zaborczości przeż popieranie 
gospodarczego rozwoju Rzeszy, dały w re 
zulłacie Hitlera i umożliwiły Niericom przy- 
gotowanie nowej wojny, jeszcze straszliw 
szej wojny, szybko i znacznie rozbudowany. 

Niepokój budzić musi fakt, że ze strony Również j straty ludnościowe Niemiec są 
pewnych wpływowych kół w państwach | proporcjonalnie znacznie mniejsze, niż kra- 
anglosaski ch, obecnie ujawniać zaczynają się jów. które przeżyły piekło hitlerowskiej oku- 
analogiczne tendencje. Główny cel wojny i] pacji. I jest to zrozumiałe., Niemców nikt 
podstawowy warunek utrwalenia pokoju — nie tępi! planowo j systematycznie, nie wy- 
zniszczenie imperializmu niemieckiego niszczał i mie palił w krematoriach, Niemcy 
schodzić zaczyna na drugi plan. Na ostatniej | mają normalne straty na polach bitew — wy- 
cba paryskiej delegacja amerykań-| noszące ok, 4 milionów. Cóż to jest wobec 

ka poruszyła sprawę zakończenia temninu |strat |udnościowych samej tylko Polski, ob- 
okupacji Niemiec przez wojska sojusznicze, | licznych na ok. 7 milionów ofiar, 
wyzwwając projekt zwołania narady alian-| Według obliczęń szczegółowych Komite- 
tów w dn. 12 listopada w celu Studiów nad zagadnieniem europejskim, 


uunków traktatu pokojowego z Niemcami, |judność Niemiec stanowi obecnie — 72 mi- 
W brytyjskiej strefie okupacyjnej poczdam” | fony. Do cyfry tej należy doliczyć około 2 
skie postanowi emia o zniszczeniu niemieckich miliony Niemców, którzy jeszcze nie powró- 
karteli nie są wykonywane. Niemiecki prze-|cifi z niewoli oraz okoła 2 milionów wa, 
mysł ANE, obficie TAOTI TEST 1 w|którzy przybędą do Niemiec w ciągu b. 
wecih i ku ze wschodu, z Czechosłowacji, Ri, 
Wegier. Czyli — że zaludnienie Niemiec 
można określić liczbą — ponad 75 milionów. 

W stosunku do zaludnienia przedwojen- 
nego Niemiec jest to: różnica na minus bar- 
dzo nieznaczna, 

A więc wytwarza się znów sytuacja, że 
Niemcy za swe grabieżcze i mordercze me- 
tody otrzymają i po tej wojnie premię w po- 
staci mniejszych strat i mniejszych znisz- 
czeń. 

O ile narzędzie militaryzmu niemieckiego, 
przemysł Rzeszy, nie zostanie ograniczony |! 
bezwzględnie do niezbędnego minimum, o ile 
nie będzie przeprowadzona długotrwała oku- 
pacja i kontrola w Niemczech, o ile nie zo” 
staną Niemcy zmuszone do odpowiednich od- 
szkodowań wobec niszczonych i rabowanych 
przez nie krajów — Niemcy luda zajmą 


staw. "Produkcja stali w gięty dw 
przez Anglików Zagłębiu Ruhry przewyższa 
mrodukcję całego przemysłu stalowego Fran- 
cji. 
Jak się okazuje — wbrew przewidywa” 
mom — zniszczenia przemysłu niemieckiego 
przez działania wojenne nie są wielkie. We- 
dług fachowych obliczeń, przemysł Niemiec 
w ciągu 18 miesięcy może być całkowicie 
dbudowany do rozmiarów przedwojennych. 
Wobee wielkich grabieży i celowych, plano- 
wo przez Niemców przeprowadzonych znisz- 
czeń w krajach okupowanych, a zwłaszcza 
w Polsce Niemcy swój potencja! wytwórczy 

adni josą o wiele szybciej, niż kraje oś- 

enne, 

Niezależnie od tego, przemysł niemiecki 


osiada jak stwierdził to senator amerykań-| wpřost uprzywilejowane stanowisko. Bedzie 
ki Fetgomon. ogromne bazy  za-|ło ponownie zachętą dla germańskiej za- 
nicą, jak np. w Argentynie i Hiszpani!. borczości. 
nasze bazy staronnie ukryte znajdują się M 
z e 


prawdopodobnie i w innych krajach. Istnie-l 
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brzymiego zadania swej całkowitej przeba- 
dowy... 

Przy zwiedzaniu pewnej jadłodajni dla 
ludności berlińskiej. towarzyszący p. Roose- 
velt lekarz niemiecki, wskazując na kobiety 
niemieckie oczekujące z dziećmi na otrzyma- 
nie posilku, poweidział. „Matki niemieckie 
często zupełnie zobojętniały na los swych 
dzieci. Pozwalają im wałęsać się, a częsta 
same opuszczają je... 

O odbytych w Berlinie konferencjach pra- 
sowych pisze wdowa po prezydencie: „Za- 
dawano mi wiele pytań, wolałabym jednak 
by dzienmikarze miejscowi odpowiedzieli na 
moje zapytania. Odniosłam wrażenie, że wła 
dze okupacyjne czterech państw sojuszniczych 
na terenie Berlina pracują dobrze 1 zgodnie, 
1 że w iym laboratorium da się wypracować 
szereg takich podstaw, które pozwołą w przy- 
szłości na rozwiązanie wielu skomplikowa- 
nych zagadnień...“ 


W rozmowie z dziennikarzami pani Eleono 
ra Roosevelt wyraziła pogląd, iż pod wzglę- 
dem żywnościowym Niemcy znajdują się dziś 
w lepszej sytuacji wielu krajów, które 
były okupowane przez nich. 

Nie wszystko z tego, co o swoich wraże- 
niach z pobytu w Berlinie mówiła i pisała 
autorka felietonów „My day“ pokrywa się 
z istotną rzeczywistością į znalazło właściwą 
jej ocenę, jednak ostre słowa, które skiero" 
wała pod adresem kobiet niemieckich znaj- 
dą „niewątpliwie najwyższy oddźwięk. „Po- 
nosicie winę za wszystkie nieszczęścia jakie 
spadły na świat w równym stopniu, co wasi 
synowie i bracia! Okryłyście hań- 
bą imię niemieckiej kobiety — będziecie 
musialy wiele rwacowąć by je w oczach ludz- 
kości zrehabilitować!". 


Doa meer ara m aneneen e orre A 


O tym, jak hitlerowskie żywioły są silne 


w Niemczech, o całkowitym zgangrenowaniu 


psychi iki niemieckiej przez hasła nienawiści| mo, z pomocą marszu na Rzym w r. 


i kanibalskiego szowinizmu, świadczą wy- 
padki każdego dnia. Zamachy terrorystyczne 
są ma porzadku dziennym. Ten sam jad 
przenika i społeczeństwo austriackie, gdzie 
hitleryzm przyjęty był entuzjastycznie, Obe- 
cnie Austria oficjalnie ocdrzeka się niedaw- 
nej przeszłości, maskuje się i stawia różne 
żądania nawet terytoriaime. 

Oto jednak znamienne wydarzenie, char 
rakteryzujące istotne nastroje ogółu. 

Z Werlach (Karyntia) donoszą, że pod- 
czas wyświetlania filmu o zbrodniach narodo- 
wych socjalistów, publiczność zamiast potę- 
pienia tych zbrodni — urządziła faszystow- 


ską demonstrację. s 
« 


Polityka słabości i wyrozumiałości, sto- 
sowana przez zwycięskie mocarstwa, wydaje 
swe plony. Ośmiela i zachęca te żywioły, 
które w czasie wojny, w sojuszu hitlerowsko” 
faszystowskim  głosiiy „nowy porządek w 
Europie przez grabież, rzezie i potworną 
uiewolę narodów. 

Objawy rozzuchwalenia się elementów 
faszystowskich potęgują się również stale i 
w Italii. Znalazły one wyraz w wykradzeniu 
zwłok Mussoliniego, w ciągłych ekscesach, 
w audycjach radia, Partia faszystowska we 
Włoszech chce oficjalnie wznowić swą dzia- 
łalność, Pomiędzy nią a królem Humber- 
tem Il prowadzone są jakieś tajemnicze ro- 
kowania, 

Ostatnio prasa włoska donosi o czynio- 
nych przygotowaniach do „marszu na Rzym! 
który został wyznaczony przez żywioły £ | 
szystowskie i monarchistyczne na dzień 24 
maja, i 

Ugrupowania monarchistyczne i podziem- 
ne organizacje neofaszystowskie uzgodniły, 
że „marsz na Rzym" będzie poprzedzony 
przez wielkie zebranie monarchistów w Nea- 
polu w dniu 19 maja, 

Knowania monarchistów są ułatwione, 
gdyż mają oni do swej dyspozycji ni iezbędne 
środki transportowe w celu przywiezienia 
uczestników zebrania z prowincji Salerno, 
Benevento i Regio Calabria. 


W chwili obecnej Neapol stanowi cen- 


trum tego prowokacyjnego manewru mo 
narchistów, który ma na celu sabotowanie 


powszechnych wyborów, mających się odbyć 
dnia 2 czerwca. 

Minister spraw wewnetrznych Romita 
wydał prefektom zawalenia, za! "jąca| 
masowego przewożenia ludwości z jedn 1ego| 


miasta do drugiego, w czasie kampanii wy- 
borcze!. 


Ten „marsz na Rzym” ma być nawrotem 
do tradycji faszyzmu włoskiego. Jak wiado” 


1922 


Musselini  steroryzawal władze i zagarnął 
rządy we Wiłoszech. 
CJ 
* 9 
Światowy kryzys aprowizacyjny, wywoła” 
ny spadkiem produkcji rolnej i kodewlanej 
oraz zwiększonym zapotrzebowaniem na ży” 
wność — nie wszystkie kraje dotknął w jed» 
nakowym stopniu. 


W najlepszej sytuacji żywnościowej znaj- 


|dują się Stany Zjednoczone, gdzie ludność 


otrzymuje wyżywienie 9.150 kalorii dzien- 
nie, co się równa 102z wyżywienia przed- 
wojennego. Na drugim miejscu stol Kanada, 
gdzie wyżywienie utrzymane jest na pozio- 
mie przedwojennym i wynosi 3.000' kalorii 
dziennie. Ludność Australii, która ze swych 
zasobów udziela wydatnej pomocy żywnoś- 
ciowej krajom Dalekiego Wschodu, wymisz* 
czonym przez okupację japońską, otrzymuje 
979, wyżywienia przedwojennego, to jest 
2.900 kalorii dziennie. 

Na dalszym miejscu stoją: Dania, Szwe- 
cja i Wielka Brytania, gdzie ludność otrzy- 
muje wyżywienie na poziomie 2.850 — 
2.900 kalorii dziennie, co się równa od 
90 do 95% norm przedwejennych. Francja, 
Belgia Hoftndia i Norwegia otrzymują wy” 
żywienie 2.300 — 2,500 kalorii dziennie, 
tj, 75 — 609% w porównaniu z wyżywieniem 
przedwojennym. 

Źle się natomiast przedstawia sprawa z 
wyżywieniem w krajach wyniszczonych przez 
wojnę jak; Polska, Grecja Jugosławia, Cze- 
chosłowacja i Italia, gdzie na głowę ludności 


przypada od 1.800 — 2.200 kalorii. 


Jeśli natomiast chodzi o normy- wyżywie- 
nia ludności nierolniczej, to wynoszą one 
zaledwie od 1.400 do 1.800 kalorii dziennie. 
W Niemczech į Austrii na głowę ludności 
przypada 1.600 — 1.800 kalorii dziennie, 
a ludność nierolnicza otrzymuje 1,200 do 
1,400 kalorii dziennie, co stanowi od 50 
do 609 stanu przedwojennego, 

Powyższe normy były stosowane na por 
czątku roku bieżącego, dziś jednak w okre- 
sie przednówkowym są one niewatpliwie zna- 
cznie niższe. Kraje, zniszczone wojną, wobec 
ograniczonych możliwości pomocy zagranicz 
nej i kończących się zasobów wlasnych zbo- 
ża i ziemniaków, musiały poważnie agrenj= 
czyć spożycie obu tych prod! Chleb i 
tiomninki w większnśc! krajów, kozy: 
cych z zagranicznej, dostarczają 
z) część kalorycznej przeciet- 
nej diety, 


tów. 
‘niar 
pomocy 
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ostatnimi wypadkami. 


Na przeszło godzinnej konferencji 
szono m. in. sprawę słabego kontaktu 


nizacji kupieckich z Prezydium Miasta i ob. 


Prezydent przyjął (RE życzliwie oświad- |t 


czenie delegacji, iż kupiectwo  pragnęloby 


ścisłej z nim współpracy we wszystkich za-| 


gadnieniach. które dotyczą życia gospodar- 
czego Miasta a w szczególności handlowe- 
go na naszym terenie. M. in. wskazał ob. 
Prezydent na konieczność zmiany w  kierun-| 
ku dostosowania się pewnej grupy kupców! 


poru- | ża 
orga- Z 


przesiedlaniu kupców 
prywatnych z ulicy Piotrkowskiej nie mają 
dnych podstaw i są nieprar wdziwe. Szcze- 
ólny nacisk jednak położył ob. Prezydent 
na kwestii mieszkaniowej i podkreślił, iż w 
tej sprawie oczekuje wydatnej pomocy ze 
strony świata kupiecki ego. Sprawa jest pa-| 
ląca, gdyż szereg wyb: sit naukowy 
gnieździ się w pokojach hotelowych i dla 
[tych osób muszą się znaleźć mieszkania. Ob 
Prezydent przyjął z zadowoleniem  oświad 
czenie delegacji, iż na terenie kupiectwa bę 
|dzie ta sprawa gruntownie rozpatrzona i ku- 


o mającym nastąpić 


stayc 


nie Stronnictwa Demokrat 

Zebranie publiczne poświęcono omówie- 
niu linii politycznej Stronnictwa Demokra- 
tycznego w zalsresie polityki krajowej i za- 
granicznej, oraz roli inteligencji pracują- 
cej, kupiectwa i rzemiosła w Polsce Demo- 
| kratycznej. 

Druga część ania byłe 
sprawom ściśle organi: i 
| etwa Demokratycznej 

Zebranie publiczne 
wypeinionej po brzegi sali hotelu 


ycznego. 


zebr poświęcona 
s Stronni- 
jo w PORY: 

które odbyło się w 
„Bast”, | 


do swoich wystaw sklepowych. Chodziło tu piectwo na pewno wszystko zrobi, co będzielżagaił-prezes Komitelu Miejskiego i Powia 


Dr T. Cieślak 


A 77 - "r" Pe 
Zdobycze współczesnej Demokracji Polskie: 
Rola Sir Diaken sge W dziele przebudowy svełeczne 


Obecna Polska Demokratyczna powsta- 
ła w wyniku zwycięskiej walki postępu de- 
mokratycznego nad faszyzmem. 

Dzięki zwycięstwu nad faszyzmem otwo- 
rzyła się dla szeregu państw droga do 
zrzucenia z siebie 
ustrojów, służących ciasnym interesom pe- 
wnych grup będących na usługach kapi- 
tału. 

‚Obóz demokracji polskiej od momentu 
swego powstania wskazywał narodowi 
drogę, po której powinny iść jego wszel- 
kie dążenia w imię prawdziwie polskiej 
racji stanu. Hasło zjednoczenia narodowe 
go to wyraźny dowód, jeką współczesna 
demokracja polska przywiązuje wegę do 
solidarnego wysiłku całego narodu w 
dziele przebudowy społecznej. 

Współczesna demokracja polska w okre- 
sie blisko dwuletniej pracy nad uncermo- 
waniem warunków pracy i egzystencji cby- 
wateli, nad przeprowadzeniem reform spo 
łecznych gp die stworzyła nowe 
fundamenty dla trwałego bytu niepodie- 

słego. W opatcia o sofusz ze Związkiem 
Radzieckim jako jedynie korzystną kot 
cepcją dla polskiej racji stanu, stworzyła 
realną politykę zagraniczną. Granice za- 
chodnie na Odrze i Nysie, dają narodowi 


asz 


sLY 


S 


przeżytków dawnych | 


|polskiemu olbrzymie możliwości gospo- 
|darcze przez włączenie do naszego pań- 
stwa uprzemysłowionych ziem zachodnich. 

Polska Demokratyczna dąży do utrwale- 
|nia pokoju i pragnie ścisłej współpracy ze 


|równała krzywdę dziejową 


|gospodarki narodowej i transportu, 


wszystkimi państwami szczerze miłującymi 
pokój. Wielowiekowe waśnie między na- 
lrodami słowiańskimi, kontynuowane przez 
dowrześniowe rządy sanacyjne, obaliła 
Polska Demokratyczna, dając narodowi 
polskiemu podstawę do spokojnej i twór- 
czej pracy nad odbudową kraju, 


Przed każdym obywatelem otwarte zo- 
stały szerokie możliwości udziału we wszy- 
stkich iedzinach życia społecznego i $2 
spodarczego. 


dz 


Demokratyczne państwo polskie popiera 
wysuwanie na wyższe stanowiska zdolniej- 
zych i bardziej doświadczonych obywa- 
eli, rekrutujących się ze sfer robotni- 
czych oraz przedstawicieli mas ludowych, 
niezbęd 


+ 
te 


okazując im pomoc w nabyciu 

[nych umiejętności aduninistracyjnych i tech 
| nicznych. 

| Oświata w Polsce Demokratycznej zo- 
stała upowszechniona, Gimnazjum i uni-| 


wersytet stoją otworem dla najszerszych | 


| mas młodzieży polskiej. 


Reforma rolna dajac chłopu ziemię, wy- 
i niesprawie- 
dliwość społeczną. 

Z polskiego życia gospodarczego znikły 
tele i potęga kacyków finansowych. 
pedstawowych 


kar 


Upaństwowienie 
upań- 
ban- 
rż- 


stwowienie względnie uspołecznienie 
ków i ubezpieczeń, uspołecznienie 


gałęzi | 


[nicznych W. Rzymowskim, 


nych większych działów gospodarki naro- | 


dowej, to olbrzymi .sukces postępu demo- | 
kratycznego. 

We wstępie do tez programowych nasze- 
go Stronnictwa czytamy: 


spodarczych i społecznych, 
wany Manifestem Polskiego Komitetu Wy- 
zwolenia Narodowego, realizowany w na- 
stępstwie przez Rząd Tymczasowy, a z kolei 
przez Rząd Jedności Narodowej — ma za 
sobą długą historię oświeconej myśli pol 
skiej od końca 18 wieku, od działalno- 
ści Komisji Edukacyjnej poprzez Konsty- 
tucję 3 Maja, Manifest Połaniecki, działal- 
ność Towarzystwa Demokratycznego i 
Centralizacji w czasach Wielkiej Emigracji 
— aż po walki i zmagania się demokracji 
polskiej w 19 i 20 wieku z przemocą na- 
ieżdźcy i z konserwaływnymi nawykami 
sztucznie zahamowanego w swoim rozwo- 
ju społeczeństwa“, 

Udział Stronnictwa Demokratycznego w 
dziele odbudowy 
czej naszego Pań 


SŁ: 
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a jest bardzo poważ- 


j 


| proch na 


„Program demokratyzacji stosunków go- | 
zapoczątko- | 


byłych z Komitetu Wojewódzkiego w Byd 
goszczy: prezesa "Romiblda Rudnickiego 
i sekretarza Wroch nę oraz prezesa Okręgu 
Toruńskiego 

Następnie di: 


referacie omówił 


w wyczerpującym 
tezy ideowo-polityczne 
Stronnictwa D nego, podkreśla- 
jąc jego szczególny arakter w dziele 
przebudowy społecznej w duchu demokra- 
zmiernie cenny udz człon= 
|ków Stronnictwa w Komisjach Rad Naro- 
dowych wszystkich szczebli. 
(Ciąg dalszy na str. 4- 


tycznym i nie 


= 
ler 


ei) 
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której wchodzi bardzo duży odsetek inte- 
lektualistów polskich na czele z wielką 
ilością profesorów akademickich, 
przedstawicieli świata artystycznego, inteli- 
gencji pracującej, kupców, rzemieślników, 
robotników i chłopów. 

Czołowi przedstawic! 
|nictwa na czele z Mini 


szkól 


naszego stron- 
m Spraw Zagra- 
Wiceministrem 


zieie 


ietre 
SUE 


Sprawiedliwości Chajnem, Ministrem Ko- 
munikacji Rabanowskim Wiceprezyden 
pei KRN Barcikowskim, dowiedli wobec 


GT 


5t 


rag 


granicy, jak poważny jest wkład 
szego Stronnictwa w dziele od- 
Polski Demokratycznej. 
Skromny, wytężony wysiłek naszych dzia- 
łaczy na różnych odcinkach życia społe- 


kraju i za 


sudowy 


sił 


cznego i w Komisjach Rad Narodowych 
wszystkich szczebli, zaczyna co raz to 


więcej budzić uznania i szacunku dla na- 


|szego Stronnictwa, 


Wskazania Sekretarza Generalnego na- 
szej partii, polecające rozwijać nam dzia- 
łalność polityczną w opraciu o trzy zasa- 
dnicze elementy ti. patriotyzm, rozum i 
uczciwość“ przyświecały na drodze pracy 
politycznej naszego Stronnictwa od chwili 
|podpisania Manifestu PKWN. 


Pierwszy kongres naszego Stronnictwa, 


który odbędzie się w lipcu br. w Warsza- 
wie, będzie przeglądem dotychczasowej 


kulturalnej i gospodar-iwy wkład w dzieło prz 


działalności i rezultatów, oraz wniesie no- 


dowy społecznej 
ratycznym i odbudowy go- 


l 


ebu 


w duchu der 


lny. Jesteśmy tą partią polityczną, w skład | spodarczej kraju. 


-= 
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cmbudeoewa Polskiego Wybrzeża 
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Po odzyskaniu Gdyni, Gdańska i in-|lał bardzo w czasie ubiegłej wojny i o-|rozbudowy floty rybackiej i rozpoczęcia|parcia we wszystkich dążeniach do od- 


ych portów nad Bałtykiem, Rząd Pol- 'pacji wroga. 

si rozpoczął energiczne starania celem Kwestia ı ska posiada jeszcze jed- 
przywrócenia ich, w możliwie najkrót- po bardzo ważne dla narodu polskiego 
'zym czasie, do stanu używalności. Spu znaczenie, mianowicie: — przemysł ry- 
toszenia, dokonane przez hitlerowskich bny. Morze jest tą kopalnią, która w 
>arbarzyfńiców, sięgały "dale 
wprost katastrofalnych. 


AR Rozbite mola, qności aprowizacyjnych jak dziś zubo- 
pozatapiane 


okręty i mniejsze statki załej ludności państwa polskiego dostar 


norskie, z czone urzączenia porto-|czy części potrzebnych środków poży- 
we, porozbijane budynki, stosy żelast- wienia w postaci ryb i przetworów prze 


wa, gruzów... mysłu rybnego. To też sprawa szybkiej 


PAPPE D 


Zjezd Stren. Demokruty 


(Dokończenie 


Stanęliśmy przed kompletną niemal; 
pustką, przed zagadnieniem tworzenia 
z niczego. Zabieramy się do tego ochot- 
le, zmuszeni liczyć w pierwszym rzędzie 
,edynie na swoje siły, Bodźcem przy 
dbudowie będzie nam niezłomna wola 


Gai WRA o Oda WRAK Mówca streścił przemówienie prezesa 
A nę fes ji E E n se 4 E ra Klubu Poselskiego Stronnictwa Demokra- 
R ZDRIAZR SA WYTSZ W. POPEYE 27 tycznego ob. Arczyńskiego, który zgłosił 


tynkcie przetrwania, Odbudowa i wią! 
zace się z tym zagadnienie rozbudowy | 
olskiego stanu posiadania na morzu 
. wybrzeżu morskim stanowi dla odro- 
lzonej Polski problem © niesłychanie 
ważnym znaczeniu, Musimy w pierw- 
szym rzędzie, oczyścić z resztek gruzów 
1aprawić zniszczenia i w możliwie naj-| Z kolei przemówił prezes Romuald Rud- 
krótszym czasie doprowadzić do stanu nicki, który przeprowadził szeroką analizę 
pełnej używalności. Następnie koniecz- zagadnienia roli inteligencji pracującej, 
ną jest rozbudowa i utrzymanie na wy- kupiectwa i rzemiosła w Polsce Demokra- 
sokim stopniu sprawności środków ko-| tycznej. 

munikacyjnych z zapleczem z ocalały-| Po ożywionej dyskusji, przewodniczący 
mi w pożodze wojennej ośrodkami prze zamknął część publiczną zebrania Stronni 
zmysłu, w pierwszym rzędzie z Łodzią stwa Demokratycznego. 

Śląskiem. Bez udziału przemysłu, bez 
ilnego zaplecza w kraju, bez sprawnie 4 
ziałających kolei niepodobna sobie wy: |; 
obrazić szybkiej odbudowy ani w ogóle 
ugzystencji jakichkolwiek portów. 


Odbudowane porty otwierają przed 
nami korzystne perspektywy handlu z| 


do ustawy o referoóndum uzupełnienie w 
sprawie inicjatywy prywatnej i zapowie- 
| dział memoriał Stronnictwa Demokratycz- 
Inego do Rządu Jedności Narodowei w 


[i 
k 


lẹ żolnierzy i oficerów AK. 


Po przerwie przewodniczący Komitetu | 
iejskiego otworzył walne zebranie człon 
ków Stronnictwa Demokrtaycznego w Ino- 
wroclawiu i zaproponował do prezydtum 
na przewodniczącego dra Tadeusza Cie- 
śloka, a na członków dra Bydelka, Wie- 
trzykowskiego Jana, Hankiewicza Józefa 
i red, Osmaka, 


i 
1 
1 
u 


rozmiarów |czasie istnienia tak daleko idących tru! 


|sprawie przedłużenia terminu ujawnienia | 


|zorganizowanych na większą skalę po- 


szych zadań w całokształcie problemu 
morskiego. 


Z tych krótkich rozważań wysnuć mo 
żra dwa następujące wnioski: 1. Rząd 
musi dołożyć wszelkich starań w celu| 
najrychlejszego rozwiązania powyżej wy 
mienionych problemów, 2. Cały naród 
polski jest zobowiązany do udzielenia 
Rządowi swemu jaknajdalej idącego po! 


cznego w Imowrocławiu 


ze str. Jei) 


nej o udzielenie absolutorium ustępujące- 
mu zarządowi, dokonano wyboru nowego 
Komitetu Miejskiego i Powiatowego, w 
skład którego weszli ob.ob.: Posadzy, Qzi- 
mek, dr Durzyński, Zawierucha, Zieliński, 


|Stachowiak, dr Wroński, Chmara, Urbań- 
ski, Bąkowski, Wietrzykowski.  Komisię 
Rewizyjńą tworzą: Bańkowski, Małecki, 


Wysocki, dr Bydałek, Paczkowski. 

Następnie zabierali głos: ob.ob. Rudnic- 
ki, Wrochno, Osmak, Zieliński i Hankie- 
wicz — prezes Zarządu Spółdzielni „Gło- 
su Demokratycznego , który omówił spra 
wy naszego pisma. 

Przewodniczący zebrania wezwał człon- 
ków Stronnictwa Demokratycznego da dal 
szej owocnej pracy na terenie miasta i po- 
wiatu inowrocławskiego, podkreślając trzy 
czynniki będące podstawą pracy społecz- 


zagranicą, na których oprzeć można wi 
znacznej mierze plany odbudowy Pol. 
ski, Umiejętnie zaprowadzony handel 
zamorski przyniesie nam surowce 1 bo- 


Po sprawozdaniach ustępującego zarzą- 


j 4 p. PZ 
gactwo, tak potrzebne zniszczonemu lak 78ła872 É y zę ia 
przez wojnę państwu. Z zagadnieniem 2U Euse SE 


handlu zamorskiego łączy się kwestia 
budowy nowych okrętów mogąca znów 
znaleźć właściwe rozwiązanie w powsta 
niu własnych stoczni okrętowych. Budo 
wa ich jest dziś naglącą koniecznością. 
Następnym zazębiającym się problemem 
jest potrzeba posiadania „narybku mor- 
skiego”, wykwalifikownych i rozmiłowa 
nych w swym zawodzie marynarzy flo- 


W związku z zapytaniami na temat 
srocedury zgłaszania wniosków na Kons] 
gres — Biuro Prac. Kongresowych przy-| 
pomina par, 73 Statutu Stronnictwa De- 
mokratycznego: 

„Wszelkiego rodzaju wnioski na Kon- 
dres winny być zgłaszane bezpośrednio do | 
Komitetu Cetnralnego. Wnioski zglaszać 
moga: Komitety Wojewódzkie, Powiatowe 


(Miejskie), Zarządy Kół oraz poszczególni | 


no-politycznej tj. patriotyzm, rozsądek 
i uczciwość. 
UWAGA! 
Komitet Wojewódzki Str. Dem. stwier- 
dza, że ob. Fa kowski Zygmunt nie jest 


członkiem naszego Stronnictwa. 


eki 


JENN 


na Konéres 


Wnioski składać można w terminie naj- 
nóżniej Xiygzdnilowym przed datą otwar- 
cla Kongresu Komitet Centralny winien 
zawiadomić Komitety Wojewódzkie Stron- 
nictwa o treści tych wniosków — najpóź- 
niej jednak na tydzień przed datą Kon- 
gresu. = 

Wnioski, złożone po upływie terminu 
prekłuzyjnego lub na samym Kongresie 


tra 


ty handlowej jak i tarczy naszych WY- | złonkowie Stronnictwa; w tym ostatnim 
brzeży: floty wojennej. przypadku wniosek powinien być zaopa- 
tan liczebny polskiej marynarki zma | trzony, co najmniej w 10 podpisów. 


r 


od c an 


ktowane będą jako wnioski nagle, przy 
czym o nagłości ich zadecyduje Kongres“. 


Biuro Prac Kongresowych 
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Dnia 7 maja 1921 r. otrzymałem z dowódz- 
twa podgrupy T 3Tz zenia ba- 
talionu do Olszowej i Dolnej, aby stąd ude- 
rzyć na Górę św. Anny, Spodziewaliśmy się } 
oporu Niemców, to też po omówieniu planu lionem dalej. Nie daleko św. Anny rozwi- 
ataku z kpt. Romanem, szefem sztabu, ruszy-jnąłem oddział do ataku, posuwając się po- 
łem zadowolony w wyznaczonym kierunku. |woli naprzód, , 

Pierwsza i druga kompania pod dowódz-| Była godz. 10.30 dnia 7 maja 1921 roku. 
twem Kozłowskiego, poszły przez Mokry|I korapania poszła na północ da Wysokiej, 
Ład na wieś Dolna. Tam miały się rozdzielić] II-ga kompania wprost na miasto na Górę 
i pierwsza kompania otrzymała kierunek najśw, Anny, JII-cia kompania na południo- 
Iadlubiec i Porembę, druga kompania |zachód od Poremby, *a TV-tą kompanię 
wprost do Poremby. wstrzymałem w odwodzie. 

Do Poremby miałem dotrzeć i ja z trzecią| Atak rozwinął się normalnie, Mimo sil- 
i czwartą kompanią, maszerując przez Brze-|nego ognia przeciwników posuwaliśmy się 
zińce, Czarny Las i Czarnoziem. stale naprzód. Kiedy podchodziliśmy pod 

Ii Ii kompania w swym pochodzie mie|Górę św. Anny II kompania pod gwsłtow- 
doznały poważniejszych przeszkód ze strony |nym ogniem przeciwnika zaczęła się cofać. 
nieprzyjaciela. Kazałem wówczas mojemu adiutantowi za” 

Oddziały, będące pod moim dowództwem, brać 2 plutony z kompanii odwodowej i za- 
dopiero pod Czarnoziemem natknęły się na silić cofające się oddziąły. 

e siły niemieckie. Po krótkim starciu Z drugą połową odwodowej kompanii 
aciel ustąpił, wycofując się z wioski skoczyłem na pomoc I-szej kompanii idącej 
na pozycje w laskach, rosnących obok szosy |w kierunku północnym między Wysoką a 
z Czarnoziemu do Poremby. Droga z wioski|samą Górą św. Anny. W międzyczasie IlI-cła 

"marnoziem leżącej na pagórku spuszczała|kompania idąca pewnie naprzód, z 
je w dolinę skąd znowu wspinała się ną przeciwnika z ilanki ze strony półn 

ugi pagórek pokryty lasem, który był ob- wschodniej, lzajac zamies ię w 
ay przez Niemców. szeregi wroga. Był to moment, w  któryx 
mowilem wysłać przodem  oddziałjwyczerpane oddziały nasze zerwały się po- 
ystów, składający się z około 20-tu|nownie do ataku, zdobywając wśród hura” 
którzyby w szybkiej jeździe przebyli ganowego ognia karabinów „ma: Zyrowj 
rzeńz wynoszącą 800 do 1000 m, dzie-|i granatów ręcznych samą Górę oraz mia- 
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ię patrolu, biorącego udział w rekonesansie 
kilku zostało lekko rannych, a kilku odniosło 
lekkie potłuczenia, spadając z rowerów. 

Z Poremby ruszyliśmy już całym bata- 


więkSZ 


NOCNno- 


WATAW 


idz 


steczka. Przeciwnicy zostali wyparci. Nasze 


Inca nas oc s j gór krytej lasami. 
a nas od drugiej góry pokrytej lasa i 7 M 
Ha dany znak-żolnierze ruszyli, zjeżdżając zjstraty w zabitych i rannych były znikome. 
_4 Sany ZDAŃ OGT mas R" r >Ł> M a. Eé glęz vitala 15 AZ, jem, 
gfry z zawrotną szybkością. Nieprzyjaciel LOUIE SBOJSEZ ZE a 4 nak z ZE a A, 
í wzy⁄ł gwałtowny ogień na rowerzystów,|brzyjmując szczerze 1 goscinnie., frzeor kia 
ze karabiny nowe zmusiły go nie- |sztoru św. Anny, jak również niektórzy księ- 
j KRETI FR e asze oddziały obano-|ża witali nas z tlanę redościa. Prosili, aby- 
j | atakiem rozpra-|śmy zwažali na świętość miejsca, które zna- 


wały sytuacię poź 


przeciwnika. Drogę mieliśmy wolną.|lazło się w naszym posiadaniu. Zapewniłęm 


e 


oczyła | ne 


przewielebnych duszpasterzy oraz Przeora, 
że zwracanie nam uwagi na świętość miejsca 
uważam za zbyteczne, gdyż wszyscy jak tu 
jesteśmy zdajemy sobie sprawę gdzie się 
znajdujemy i miejsce to z całą pewnością 
uszanować będziemy potrafili, tym bardziej, 
żeśmmy ia krwia zrosili. 

Na drugi dzień 8 maja około godz, 10-tej 
przed południem zauważyłem jakieś niespo- 


kojne ruchy w wiosce Wysoka, gdzie stał 
oddział naszych karabinów maszynowych. 
W towarzystwie adiutanta ob. Tomanka 


udałem się w wymienionym kierunku, aby 


stwierdzić jaknajprędzej co oznaczać mia- 
łaby ożywiona strzelanina w zwiazku z 


owymi ruchami, Kiedy zbliżyliśmy się na 
jakie 200 metrów przywitał nas ogień kara- 
kinowy. O mały włos nie wpadliśmy w ręce 
wroga. Posłałem dwa plutony, z którymi 
uderzyliśmy na wioskę, gdzie po odparciu | 
przeciwników oczom naszym przedstawił się 
okropny widok, Chłopcy oddziału maszyno- 
wego leżeli martwi. Zostali wymordowani, 


łowów należy do jednych z najpilniej-| 


| 


| (referował 


budowy. Jest to chyba jasne dla każde 
áo patriotycznie myślącego obywatela. 
Musimy zrozumieć, że kwestia mor- 
ska to kwestia istnienia naszej Ojczyz- 
ny i dobrobytu całego Narodu. Nie wol 
no nam powtarzać błędów, popełnia- 
nych w minionych okresach istnienia 
Rzeczypospolitej Polskiej. Przyniosłoby 
to w konsekwencji możliwość ponownej 
utraty niepodległości. A tego nie chce 
chyba nikt... T, Słupecki. 


Zebranie delegatów Kół 


w Krakowie 
Zebranie Ogólne delgatów 17 Kół Stron 


a 


|du i przyjęciu wniosku Komisji Rewizyj- | nictwa Demchratycznego w Krakowie od- 


było się w lokału Stronnictwa. Na porząd- 
ku dziennym był referat sprawozdawczy 
z ostatniej sesji KRN posła prof. Jury Albi- 
na. Referat wywołał eżywloną dyskusję Í 
wszyscy delegaci zatwierdzili pracę Klubu 
Poselskiego na terenie KRN. 

Nadto omówiono sprawy organizacyjne 
stronnictwa na terenie miasta, oraz wszy- 
stkie zagadnienia zwiazane z Kongresem 
w połowie czerwca br. 

Odbyło się liczne zebranie członków 
Stronnictwa Demokratycznego w Zielon- 
kach pod Krakowem. Tematem obrad było 
omówienie najważniejszych zagadnień 
związanych z ostatnią sesją KRN, Referat 
o tym wygłosił poseł da KRN prof. Albin 
Jura. Następnie omówiona sprawę skoloni 
zowania Ziem Zachodnich oraz dyskuto- 
wano nad istotą mowożytnej demokracji 
obywatel Kossek Stanisław). 
Nadto przedmiotem obrad były zagadnic- 
nia związane z życiem rolnika. W zebra- 
niu wzięli udział również członkowie in- 
nych stronnictw, którzy zabierali głos I so- 
lidaryzowali się ze stanowiskiem referen- 
tów Stronnictwa Demokratycznego. 

Przed zebraniem delegacja Komitetu 
Wojewódzkiego razem ze starostą krakow- 
skim obywatelem Wojakowskim WŁ w to 
warzystwie delegatów Koła naszego Stron- 
nictwa zwiedziła tereny Zielonek zuisz- 
czone przez wylew Prądnika. 

W SZCZECINIE 

W niedziele, dnia 26 maia br. odbędzie się 
w Szczecinie pierwszy na Pomorzu Zacho- 
dnim Wojewódzki Zjazd Str. Dem. w któ- 
rym wezmą udział przedstawiciele wszyst- 
i kół Str. Demokr, Wojewódz. 
go, jak również delegacje Zwia- 
ków Młodzieży Demokratycznej, Zapowie- 
dziany jest przyjazd członków Str. Dem. za- 


żył 


v 
Q cz. 
PZCZĘC 


z 


siądających w Rądach Jedności Narodowej 
oraz przedstwicieli Komitetu Centralnego 


Str. Dem. 

Celem zjazdu jest zadokumientowanie ak- 
tywności partyjnej na Ziemiach  Odzyska- 
nych. 


TOU EAC E TYT S E Z ZZ RE ZOE CZ ZEE 


my do klasztoru, przez 
kiasztornych zauważyłem większe oddzialy 
niemieckie, rraszerujące w szyku bojowym 
w kierunku Dzieszowic. 

Po krótkiej chwili niemieckie oddziały 
zwarły się w krwawym uścisku z sąsiednim 
batalionem,  dtwodzonym przez ob. Dzie- 
wiora, Bitwa rozgorzała na dobre, Kledy 
walczące oddziały Dziewiora zaczęły sie 
słeriać, wziąłem jedną kompanię i uderzy- 
łem w flankę nacierajscego przeciwnika, 
który zaskoczony niespodziewanym napadem 
został zmuszony wycofać się w panicznyn 
popłochu. Jeszcze nie nastąpiła zupełna 
likwidacja dopiero co stoczonego boju, kiedy 
od Podgrupy otrzymałem rozkaz natychmia- 
stowego uderzenia na Żyrową. Po uporząd- 
kowaniu oddziałów natariiśmy całym pędem 
na zajętą przez Niemców Żyrową, zmuszając 
ich do wycofania się. Do Żyrowej wkroczy- 
liśmy wieczorem około godz. 19.30, Następ” 
nego dnia otrzyfnałlem z Dowództwa Pod- 
grupy rozkaz następującej treści: 


lornetkę z murów 


zie 


ZIĆ 


Jak się dowiedziałem po zdobyciu wioski 
wytworzyła się świąteczno = zdobywcza at- 
mosiera i nasi chłopcy nieco za głęboko 
zaglądali do zapasów. miejscowej gorzelni... 
To też nikt należycie nie . zareagował gdy 
jakiś obcy oddział, około 40 ludzi, wszedł do 
wsi ze śpiewem „Hej bracia sokoli“; 


powrocie z Wysokiei okoła 6.20 powróciliś- 


Podgrupa „Bogdan“ M, P. 9 maja 1921 r. 
Rozkąz pochwalny. 

1) Udziela się pochwały i uznania dlą d-cy 
baonu Dziewiora i dla wszystkich jego 
ludzi za znakomite i pełne brawury za= 
chowanie się w walkach dnia 8 maja pod 


„Za późno pokazało się, że był to oddział Dzieszowicami, uwieńczone zdobyciem 5 
niemieckiej bojówki z polskimi renegatańi karabinów maszynowych. 

czele, którzy przy znanej pieśni uśpilijąy Udziela się pochwały d-cy baonu Fasce 
czujność naszych. Wtargnęli do wsi i wmig i jego żołnierzom za dobre zachowanie 
dokonali krwawego dzieła, Z całej masakry się wę: walkach dnia 8 maja 1921 roku 
R wiosce Wysoka wyratował się z naszych pod Żyrową 
udzi jeden młodzieniaszek prawie dzieckc|s) Oba baony 1 że isk ka 
jeszcze. W mumencie kiedy krwawa scena rzy się AD e SEn ER Pona 

1ijsię odgrywała w wiosce, obierał kartofle. dnia 7 i 8 maja 1921 r. 

Przezv'na jkka  kobiecina przerzuciła na Uwzględnić przede wszystkim wszyst- 
chłopca sułtnię bluzkę, fartuch i czepe« na kich zabitych i rannych. Ki 
głowę, tak że był niedopoznania. Tym spo-|4) Rozkaz ten ogłosić wszystkim  baonom 
sobem chłopczysko uszło śmierci. Zmienny, Podgrupy y Bogdan“ EN 
niewdzięczny los tego dnia wyrządził Niem- z Ari 
com również świąteczną uroczystość, kiedy zi) Roman (—) Bogdan 
my z kolei uderzywszy na Wysoką dostaiiś- Szef sztabu D-ca Podgrupy 
my ich w nasze ręce. Tego samego dnia po Takie było zaki szych walk o 


38 maja 1821 r. 


Nr 22 


Struktura przemys 


Struktura przemysłu polskiego 
w czasie wojny gruntownym przeobraże- 
niom. Jak wiadomo własność polska w 
zakresie wielkiego i średniego przemysłu 
została przejęta przez Rzeszę niemiecką, 
a na terenach zachodnich, włączonych do 
Rzeszy, Polacy zostali usunięci nawet z 
drobnego przemysłu, 
kiego uruchomienia produkcji po usunię- 
ciu okupantów zmusiła do wytworzenia 
nowych form organizacyjnych. Cały wiel- 
ki przemysł, a średni i mały o tyle o ile 
był w czasie wojny w rękach niemiec- 
kich, został przejęty przez państwo. W 
ten sposób przez zarząd państwowy prze- 
jęte zostały wszystkie zakłady zatrudnia- 
jące ponad .50 roboników, Mniejsze zaś 
zakłady powoli są reprywatyzowane, po 
przeprowadzeniu dowodu własności na 
drodze sądowej. 

Należy przyznać, że przejęcie przez 
państwo administracji przemysłu było 
wówczas jedyną możliwą formą szybkie- 


uległa | 


Konieczność szyb-| 


go wybrnięcia z chaosu, Nie było bowiem 


powiednie środki, by dźwignąć zdewacto-| 
wane gospodarstwa. 

Jak zmiany te odbiły się w dwóch) 
ośrodkach przemysłu polskiego: Łodzi 
i Warszawie? Na pytanie to dają nam 


? £ XN przemysłu odzi 
w Polsce sił, które mogłyby zapewnić od-| 


TYGODNIK 


È 


klasy (50—99 zakładów) należy przemysł 
chemiczny, do trzeciej (poniżej 50 zakła- 
dów) pozostałych 10 gałęzi. Jeśli chodzi 
o liczbę zatrudnionych, przypadających 
na poszczególne klasy, to w Łodzi prze- 
mysł włókienniczy obejmuje 67.8% ogól- 
nej liczby zatrudnionych. W drugiej kla- 
sie przemysł odzieżowy obejmuje 13,3% 
oraz 5,7% ogólnego stanu zatrudnienia, 
W klacie trzeciej mamy gałęzie obejmu- 
jące od 3,3% do 0,30%, ogólnsgo stanu za- 
trudnienia. W Warszawie natomiast cen- 
tralnym przemysłem z uwagi na 
zatrudnionych jest przemysł budowlany 
(26.528 zatrudnionych), W porównaniu z 
centralnym przemysłem w Łodzi — prze- 
mysł budowlany w Warszawie wykazuje 
stan zatrudnienia o 12.000 niższy I wy- 
nosi 26.396 pracujących, 

W lipcu 1945 r. przemyeł łódzki praco- 
wał w 54,6% przedwojennego cwego za- 
trudnienia, czyli, liczba zatrudnionych 
wynosiła 58:257, Gdy porównamy cyfry 
żowego w latach przed- 
wojennych i obecnie w Łodzi iw War- 
szawie, to zauważymy, żs przemysł ten 
znacznie zmniejszył się w Warszawie 
(6,8—2.3), rozwiną! się zaś w Łodzi (1,2— 
13,3), Wzrost przemysłu odzieżowego w 
Łodzi związany jest z rozwojem tej ga- 


odpowiedź wyniki spisu zakładów „PrZE- |łęzi przez okupanta. Podobnie kształtują 
mysłowych przeprowadzonego na skutek gie cyfry przemysłu metalowo-slekrotech- 


zarządzenia władz centralnych w całej 
Polsce. Wyniki te, jeśli chodzi o teren 
łódzki opracowała w sposób przejrzysty 
p. Joanna Agatkówna z Wydziału Staty- 
stycznego Zarządu m. Łodzi. Rzucają one 
ciekawe światło na głębokie zmiany, ja- 
kie zaszły w strukturze przemysłu w 
dwóch ważnych ośrodkach Polski, 
Wśród spisanych w Łodzi 712 zakładów 
było 10 zniszczonych całkowicie, 271 
cześciowo. Czynnych zakładów byts v61 
w tym 3326 pracowało normalnie, czyli 
50,8%. Należy uwzględnić, że w r. 1937 
było w Łodzi 1946 czynnych zakładów 
przemysłowych. Spis ubiegłego roku wy- 
kazał tylko 661 zakładów czynnych, czyli 
ogólna liczba zakładów czynnych spadła 
do 36% liczby przedwojennej, w War- 
szawie natomiast liczba zakłądów spadła 
do 20—30% stanu przedwojennego. 
Szczególnie znaczny spadek liczby za- 


kładów wykazuje w Łodzi przemysł włó-| ni 


nicznego, W Warszawie stan zatrudnie- 
nia w tym przemyśle zmniejszył się pra- 


POREDA A PRAPYCODEBA 


TADEUSZ SŁUPECKI, 


DEMOKRATYCZNY 


w Łodzi i 


w świeśle cy 


ilość | 


p 


SIL ma. 


| wie czterokrotnie (37,2—8,8), w Łodzi na- liczą prawie 30%. 
] i Lp Ń 
wzrosła z|dy drobne, zatruc 


tomiast liczba zatrudnionych 
3485 do 4183 osoby, czyli o 43,8%. 

Jeśli chodzi o formę prawą, to obecnie 
najwięcej, bo przeszło 3/4 wszystkich za- 
kładów to zakłady państwowe lub pod 
nadzorem państwowym. Inaczej jest w 
Warszawie, gdzie więcej niż połowa za- 
(kładów należy do osób pojedyńczych. 
W Łodzi zakłady osób pojedyńczych sta- 
nowią 13,2% i znajdują się na drugim 
miejscu, Na trzecim mamy spółki firmowe 
3%, w Warszawie są one na drugim 
i stanowią 18,2%. Dalej mamy spółdzielnie, 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
i spółki akcyjne, Zarówno w Łodzi jak 
i w Warszawie niski 
zakłady samorządowe. 

Największe przeciętne zatrudnienie na 
jeden zakład mają w Łodzi zakłady 6a- 
morządowe i państwowe. Zatrudniają one 


ne są stosunkowo nieduże, gdyż zatru- 
dniają przeciętnie od 5 do 44 roboników. 
Najniższe zatrudnienie na jeden zakład 
przypada u spółek akcyjnych, które przed 
wojną były zakładami najwiekszymi, co 
wynika z upaństwowienia wielkich przed- 
siebiorstw 

Zwraca uwagę fakt, że w Łodzi prze- 
ważają zakłady średnie, zatrudniające od 
10 do 50 pracowników, stanowią one 49% 
wszystkich zakładów oraz zakłady duże 


od 50—200 i więcej pracowników, które 


Bez, wiosna i miasto 


~ | Widziałem bez, Za parkanem rósł. 
| qjaczał go wymarły, senny 


irawnik skruszałych plyt kamiennych, 
cegieł ułamki i szary gruz. 


Z boku nań warczał fabryczny mur — 


| gmach go przylłaczał swym ogromem, 
| porywa 


łw łapy swe czerwone 
i trząsł nim, siękając w motorów wiór, 
Nikt tam nie chodził, nie biegał nikt, 

ie wiem, czy kiedyś płak mógł lecieć — 


kienniczy. W r. 1937 zakładów włókien-|rigdy też śmiech radosny dzieci 
niczych było 1172, obecnie 282, co stano-| nie klaskał w drzewo, jak ptaków krzyk. 


wi 244% stanu przedwoienneqo. 

Porównując liczbę zakładów 
oraz ilość zatrudnionych pracowników 
(z podziałem na gałęzie) w Łodzi i w 
Warszawie rzucają sie odrazu w oczy ró 
żnice zachodzace w obydwóch tych mia- 
stach, W Łodzi na pierwsze miejsce pod 
względem ilości zakładów wysuwa siej 
przemysł włókienniczy. Przypada nań 282 
czyli 43.3% ogólnej liczby zakładów prze- 
mysłowych. Pośrednie miejsce zaimuie — 
metalowy (861 i spożywczy (76). War- 
szawa natomiast ma w klasie pierwszej 
(powyżej 100 zakładów) 
przemysł spożywczy, reprezentujący 23% 


aólnej liczby zakładów. budowlany 
24,6% oraz mstalowy 19,79/,. Do drugiej 


czynnych | W śmietnik wdeptany — bezllistny bez 


śnił lasy, w słońcu rozśpiewane — 
patrzac w ulicę, nad parkanem, 
płakał kroplami deszczowych łez.. 


„lecz przyszła wiosna — nie w śpiewie 
drzew 

rozkołysanych puszcz melodią — 

nie — jak siewca, co pola objął 

rozmachem ręki sypiącej siew — 


Wstała, w mych oczach, jak złoty kurz 


trzy dqałezie:j wzbity spod kół na bruku miosia — 


zdała się w mieszkań okna wras!tać, 
lejąc w ich zaduch słoneczny tusz — 


DR. LEON CHAIN 


Wiceminister Sprawiedliwości 


Referendum ludowe 


Premier Rządu Jedności Narodowej, ob. ludu, 


Osóbka-Morawski, rozpoczął swoje expose 
od słów: „Obecna sesja Krajowej Rady Na- 
rodowej zwołana została głównie w tym celu 
aby uchwalić ustawę o referendum ludowym, 
które ma wnieść do naszego życia prawno- 
konstytucyjnego nowy doniosły wkład”, 

Owocna' pracowita X sesja KRN, obok 
doniosłych uchwał w dziedzinie finansowej, 
gospodarczej spełniła swoje zadanie, 
uchwalając jednomyślnie ustawę o głosowa- 
niu ludowym, wnosząc do historii naszego 
parlamentaryzmu i prawa konstytucyjnego no 
wy dorobek wielkiej doniosłości państwowej, 

I. REFERENDUM 

Jedną z instytucji przejawiania działa|- 
ości bezpośredniej demokracji, szczególnie w 
zakresie władzy ustawodawczej jest referen- 
dum wywodzące swój rodowód ze starorzym- 
skiego referre ad populum. Celem referen- 
dum jest bezpośrednie wypowiedzenie się woli 


Nieme dzisiaj 


— Premiowej Pożyczki Odbudowy 


w  przeciwstawieniu do pośredniego 
sposobu ujawniania jej za pośrednictwem 
przedstawicieli, którzy mogliby tę wolę znie- 
kształcić, albo przelnaczyć. 

Poprzez greckie ecclesia, rzymskie comitia, 
centuriata, tributa referendum, jako element 
obywatelskich praw politycznych znajdowało co 
raz szersze zastosowanie w Szwajcari, Ame- 
ryce Północnej, Francji — by zyskać po 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej gorących 
zwolenników w znacznej liczbie państw eur 
ropejskich i to nie tylko w szeregach po- 
stępowych polityków 1 prawników, ale także 
wśród zwolenników idei zachowawczych. 

Referendum, jako instytucja wykonywa- 
nia zwierzchnictwa ludu zostało uznane w 
konstytucjach szeregu państw, jak Austrii, 
Niemczech, Czechosłowacji, Danii, Estonii, 
Grecji i wielu innych. 

Referendum przybierało 
cze najróżniejsze formy: 


i przybiera jesz- 


© © © 
zanadnieniu wuznieiszego o 


pes występuje w 


Jej śmiech brzmiał z piwnic, we wnekach 
bram, 
tańczył z zielenią po trawnikach, 
zdawał się w mury domów wnikać, 
pryskał w nie złolem słonecznych plam 


I szła przez jezdnie, jak tłumów gość, 
aż przystanęła pod parkanem, 

za którym bez w śmieci wdepiany 
śnił, że go kwieciem obsypie KTOŚ... 


Ujęła miękkim oplotem rąk 
szorsika, spękanąq korę drzewa, 
zdając się w jej pekniecia wlewać 
zapachy lasów, sadów i łąk... 


Bez zadygofał — zachwiał się — zbladł, 
chciał krzyknąć — serce dłonia cisnął — 
łzami zielonych listków błysnał — 

..j w śmiech różowy gałązek wpadł.., 


Dzisiaj, widziałem, zdawał sie śmiać, 
różowym szczęściem kwiecia krzyczeć 
w turkoczacą wozem ulicę — 

zdawał sie cieszyć, śpiewać i drgać... 


Me serce w gruzach skruszałych snów 
śniło o maju swej ięsknoły... 


Wiosna! Ty wracasz — czy powrotem 
odurzysz serce jak wonią bzów? 
R 


procent wykazują| 


bowiem powyżej 100 osób. Firmy prywat-j 


| 


ok 1942. ! gospodarczego. 


Pozostałe 21%, to zakła- 
iające d 2—9 osób. Ww 
wą Łódź ma znacz- 


porównaniu z Warsza 
nie większe zakłady, bo w Warszawie 
prawie 60% to zakłady drobne zatrudnia- 
jące do 9 osób. Niemal że wszystkie Za- 
kłady przemysłowe w Łodzi mają prze- 
ciętne zatrudnienie na jeden zakład wyż- 
sze niż w Warszawie. Charakterystycz- 


nym przykładem tego stanu jest prze- 
mysł odzieżowy. W Łodzi w 31 zakła- 
dach przemysłu odzieżowego jest zatru- 


dnionych 7.534 osób, a w Warszawie w 
43 zakładach 823 osoby, w Warszawie na 
jeden zakład przypada 19,1 pracowników 
a w Łodzi 243. Ogółrm we wszystkich 
gale h przemysłu w Warszawie przy- 
pada na teden zakład 51,5 zatrudnionych, 
a w Łodzi — 88,3. 


Bardzo charakterystyczne jest, że Łódź 
ma najwięcej zakładów zatrudnionych w 
40—59,9% i w 60—79,90/0. znacznie mniej 
od 80—100%, a najmniej poniżej 200%, bo 
tylko 3% wszystkich zakładów. W War- 
szawie natomiast najwięcej zakładów za- 
trudnionvch jest w 20—39,90/9, oraz po- 
niżej 20%, najmniej w 80—99.,90/. Prze- 
mysł włókienniczy jest wykorzystany w 
56%, Niektóre gałęzie wykazują odsetki 
wieksze w Warszawie niż w Łodzi. Nale- 
żą tu przemysły; mineralny, chemiczny, 
włókienniczy, papierniczy, drzewny, bu- 
dowlany i poligraficzny, co stanowi po- 
towe wszystkich gałęzi. Jeśli chodzi © 
przeciętny odsetek zatrudnienia faktycz- 
neqo w stosunku do zatrudnienia maksv- 
malnego, to wynosi on dla wszystkich 
gałęzi w Łodzi 56,8% a w Warszawie 
47,90/9, Jako świedectwo żywotności qo- 
spodarczej zrujnowanej Warszawy jest to 
odsetek naprawdę imponujący. Jeśli zaś 
chodzi o teren łódzki, to należy uwzgle- 
dnić fakt, że Łódź, jeko miasto mało 
zniszczone, mniej nastawione jest na bu- 


7 
rA 


|downictwo. Charakterystyczne jest, że w 


zakładów przemysło- 
«wych według roku założenia, to tak w 
Łodzi w Warszawie najwięcej jest 
zakładów założonych w latach 1920—1939, 
a mianowicie 4550/ i 45,8%. Zarówno w 


zakresie podz alu 


iak 
axs 


Łodzi jak w Wamzwie najwiecej jest 
przedeięb'orstw powstałych w ostatnim 
25-leciu. 

Ze wzgledu na brak eurowców oraz 


wskutek innych przyczyn, niektóre zakła- 
dy w Łodzi przekształciły podczas wojny 
swą produkcję i przeszły z jednej branży 
do drugiej. Jak, wiadomo, szereg więk- 
szych fabryk włókienniczych Niemcy zli- 
kwidowali, zamieniając je na fabryki me- 
talowe produkujące części sprzętu wojen- 
nego. Zlikwidowano również  ezereq 
mniejszych zakładów,  Naogół jednak 
przemysł ten wyszedł jeszcze stosunkowo 
obronną ręką. 


Dane powyżej przytoczone są nader 
pouczające i wskazują w jakim kierunku 
powinien pójść rozwó: przemysłu w tych 
dwóch ważnych ośrodkach naszeno życia 
Miecz, G. 


WIEKOWE DO R TY OO AZ O YE PAZ OE EO OE TOO "NAJ PROTO" AO O — | JE "IW Zz 


Referendum Obowiązkowe, kiedy wszyst- mie odmowy uznania uchwalonej i obowią- 


kie akty ustawodawcze zdobywają moc praw-|zującej już ustawy. 


ną po zatwierdzeniu ich przez ogół obywa- 
teli w przeciwstawieniu do referendum do- 


wolnego, kiedy pewna określona liczba oby- 
wateli, w oznaczonym terminie ma prawo 
żądania * głosowania nad aktem prawnym. 
Referendum doradcze (konsultacja), kiedy 
prawodawca przed wydaniem ustawy oddaje 
pod głosowanie ludu zasadę zamierzonej usta- 
wy w przeciwstawieniu do referendum ratyfi- 
kacyjnego, gdy prawodawca oddaje pod gło- 
sowane uchwalone już prawo, Referendum 
konstytucyjne, gdy ludność w głosowaniu za- 
twierdza lub odrzuca projektowamą  konsty- 
tucję. Referendum prawodawcze — gdy tyl- 
ko pewne kategorie praw zyskują moc praw- 
ną po zatwierdzeniu ich w głosowaniu ludo- 
W Stanach Zjednoczonych Ameryki 


wym. 
Półocnej rozpowszechnione jest referendum 
miejscowe (local option), kiedy obywatele 


gminy w głosowaniu decydują o prawie sta- 
nowionym przez prawodawcę w zakresie za- 
rządu komunalnego. Często także referen- 
postaci veta, gdzie 
narodowi przysluguje prawo aprobaty w for- 


Znane są także wypadki, gdy referendum 
nie było ograniczone wyłącznie do dziedziny 
ustawodawczej, a odwoływano się do woli 
ludu w sprawach, dotyczących zagadnień 
polityki zagranicznej. I tak Rada Narodowa 
Szwajcarii w roku 1920 uzależniła przystą- 
pienie Szwajcarii do Ligi Narodów od woli 
w głosowaniu ludowym. ; 

Najtrafniejszą ocenę roli, jaką spelnia 
referendum w ustroju demokratycznym, dał 
Kelsen, który powiada: 

„Choć z przyczyn socjalno-technicznych 
nie można dopuścić narodu do bezpośrednie 
go tworzenia porządku państwowego we 
wszystkich jego stadiach, to jednak możliwy 
jest współudział narodu w ustawodawstwie 
w szerszym zakresie, niż to się dzieje przy 
systemie parlamentarnym, który ogranicza 
wpływ narodu li tylko do aktu wyborczego. 
Nie ulega kwestii; że unormowanie wielu 
spraw wypadnie inaczej, gdy decydować bę- 
dzie nie tylko sam parlament, lecz i wy* 
bory“. 
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pe 
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kryncji 


Kraju! — 


Str. u 
CNA, 


Na przełaj przez prase 
ZAWI NI W PRÓŻNI 


w najgowsżyii niumerze 
tamy korespondencję ond 
ozysiawa Wi onozka pł A 
na żużel”, Autor ma na mi nasz „sklep 
emigracyjny" w Anglii, kt tóry przez oder- 
wanie cd rzeczywistych potrzeb kraju, przez 
zamknięcie się w ramach rzekomej „eli- 
ty” trwa w żałosnym zawieszeniu, Są 
to jak powiada Wionczek -= 


Ludzie chorzy psych 

stalgią a rówmocześnie 

„londyńską propagandę", 
przez karmniki, 


PE 
BOGE. 


„Kuźnicy” czy- 
mu pióra Mie- 


Z LO 


Żarci no- 
oczeni przez 
jak stare meble 


icznie, 


si 


Na co liczy , emigracja”? Na wojnę? 
Nie, w spokojnym Londynie, w którym 
wiłaśnie rozbiera się ostainie schrony 
przeciwlotni cze i odsłania pomniki z ce- 
mentowych skorup, w Którym regaty 
wioślarskie Oxford — Cambridge wzbu- 
dzają znacznie większe oe cdj 
niż obrady UNO nad sprawą perską, 
nikt, mający odrobinę M w Mowie. 
na wojmą liczyć nie może 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Donoszą nam, iż wladze państwowe preli- 
minowały 1.000.000 zł na cel wznowienia 
dociekań wykopaliskowych w Biskupinie. 

Biskupin zawdzięcza swój rozgłos, sięga- 
jący daleko poza granice Polski poszukiwa- 
niom prowadzonym na skalę rzadką w Eu- 
ropie, a odsłaniającym nowy, interesujący 
obraz życia na ziemiach słowiańskich przed 
tysiącami lat, w epoce, którą prahistorycy 
zaliczają do okresu żelaznego. Dzięki wil- 


| 


zotnemu podłożu zachowały się dobrze czę- 
ści domów, nawierzchnie ulic, budowle o- 
bronne i umocnienia brzegów — niemal 


w takim stanie, w jakim zmalazły się po ka- 
tastrofie powodzi, jaka zmusiła mieszkańców 
do opuszczenia grodu. Powódź, która sło- 
wiańskiemu grodziszczu przyniosła zniszcze- 
nie, była dla historii szczęśliwym wydarze- 


Poprostu elita emigracyjna chce żyć, 
nie naruse mok swych wojennych pszczę- 
dności . 


A co jest we wnęą!rzu tych londyń- 
skich sędziów narodu, to wyczytać mo- 
żna w wyznaniu, które wyrwało się spod | s 
pióra samego. Savanaroli, Wernyhory i 
Rajtana w jecmej osobie Zygmunta No- 

ukowiskiego: „.,. będąc poza Polską 
nie jesteśmy nigdzie, Zawi iśmy w próź- 
ni, z której wypompowano powileśrze, Je- 
steśmy w Banene, w zaprzeczemiu ży- 
cia, Dzień każdy poza Polską nie jest 
dniem z iw. wym, jest tylko czemś za- 
stępczym. Mamy uczucie niczym nieza- 


niem. 


W WALCE Z WROGIEM 


Badania grodu kultury łużyckiej" z 
Wczesne) epoki żelaznej, znalezionego w Bi- 
skupinie, trwają od lat 10. Prowadzone są 
(z pominięciem okresu wojny) systematyczne 
przez 5 letnich miesięcy, po czym przy po- 
mocy specjalnej tamy, gród jest corocznie 
zaiapiany wodą z jeziora, co doskonale kon- 
serwuje odkopane budowle. Obszar półwy- 
spu wynosi 25.000 m kw., prace szły po- 


spokojomej czazości („W iadomości 7.5. 
1946), 


GDY POSTĘP NIE CHCE CZEKAĆ 


, Duży rozgłos zd 
wieść pisarza 


obyła prz gd wojną po- 


ang 'elski ego, Aldousa Hux- | 


ley'a pt. „Nowy będe di ały świat”, Ten ty- 
tuł, zawierający ładumek ironii zaczerpnął 
autor z Szelespiro rskiej „Buszy”: „O cudny 


widoku! Ileż 
nym jest budzi 
świecię, co nosisz taki 
wał perspektywy post 
technicznych, 


tot wspanialych! Jak pięk- 
kie plemię! Święć się nowy 
ród", Huxley ukazy- 
sko 


SRO 


gpu i udoskonaleń 


Jan Dabraczyński („Znaki cza jest|nego. Założona była z setki domów, zbudo- 
raž i Hury 5 j ; : 
zdamia, że wrażenie tej lektury W wana bardzo ciasno, z wyzyskaniem 1 C5Z- 
rS1YZĄSĄTE nieważ sumę 
niej wst ące, ponieważ „pos unęliśmy czędnością terenu. Rozglanowano ją w ten 


się niew atpliwie naprzód" . 


Nasz wiek biologiczny — czyt tamy w | 


Bi$ i juizo” — goni maszynę Na nich, 
nie ma my czasu, ni gdy 1 ve prz estajemyj |) 
sią śpieszyć. K el; 


stało się luksusem, 


Na ten toma! słyszało się głosy już prz | 
wojną, Byla mawa o poryw krókach | 
postępu i o zbliżeniu odległy komdynen- 
tów (dzięki Iolnictwu a zr upowaniu | w 

„bezkresnych* przes — J, Dokrzczyń- 
tike 4 


ski w jaskrawy sposób uwyńot niewenół-| 
mierności między posiąępem a wewnętrzną | 


dojrzałością czy rozwo wieka, | 
Co zrobić z n bilionów 
kaloziię Jeżeli my nie załiwenimy 


one nas zmiażdżą dwa 


jak 


razy dwa 


cztery, Bomiba atomowa za parę lat w rę- 
kach murzyna ze śrdokowej Afryki zmieść 
sj z równe dokładn 1ością miasią euro-j 


„cyw Ji 
niemiecka da Ria wymiata ł móz gi z głów 
profesorów uczonych. Sprawa nie jest 
ami prosta, ani łatwa. 

Naturalnie proste ; łatwe jest powie- 
dzenie: trzeba zmienić człowieka, trzeba 
go nauczyć panować nad rob: kanye 
bilionami kalorii, Tylko, że pruces prze- 

miany człowieka jest wa lny, a postep? 
mie czelka i czekać nie będzi 


1 


Otóż nie należy zapominać, że między 
naszymi przewidywaniami a ich urzeczy- li 
wisimieniem, uwzględnić trzeba proces so- 
cjalizacji, Mówili o tym już przed kilkudzie 
sięciu laty socjologowie francuscy, zwiaca- 


jąc uwagę na fakt, iż żadna doktryna nie 
realizuje się w 100a. W zeiknięciu rze- 
czywistością ulega zmianom, deformacjom, 
odstępstwom od wzoru, 

Więc i futaj godzi się pozostawić — miè 


z 


jziych stykała się 


woli, ponieważ trzeba yło zdejmować zie- |lwodowały stały przybór wody w osadzie, co 
mię cieńkimi warstwami i każdą warstwę | zmuszało ludność do podwyższania podióg 
dokładnie zbadać. Trud jelnak opłacał się|w domach i podnoszenia poziomu dróg. W 


sowicie, Gredzisko z Biskupina daje nam — 
jak pisze prof. Kostrzewski — doskonałe 
pojęcie nie tylko o budownictwie mieszkal. | 
nym j obronnym sprzed 2500 lat, ale zara- 
zem o niezwykle planowym założeai mu grodu 
biskupińskiego, budzącym podziw wszystkich 
zwiedzających przedstaw tającym kulturę 
naszych przodków w bez porównania len" | 
szym świetle, mż na to wskazywały dotych- 
czasowe badania terenowe. 


URBANISTYKA SPRZED 2560 LAT 


SL 
Cała osada leżała w ob bron- | 


å 


sębie wału o 


sposób. że półwysep przeci inało z zachodu na 
wschód kilikanaście (odkopano dotad 8) pu- | 
tych, lc. Domy węższą ścia- 


równoległych ul 
stykały się z sąsiednimi domami ulicy, 


Ig 


| 


męża śpi szersze wychodziły na uli- 
c Przeczm: 
mi iejaca nie było. tab me polaczenie między, 
ulicami stanowiła ulica okrężna biegnąca 
wzdiuż wału, z kiórą każda z ulic równole-| 
swym początkiem 1 koń- 


zem. Spółdzielnia Sztuki i Przemysłu Lu- |- 

Ulice — opowiada prof. Kostrzewski — |dowe ego Rz. Pol. w Łodzi, jest jedvną 
byly. wymoszezia grubymi belkami debo dzisiaj w Polsce placówką spółdzielczą | 
wymi, układanymi ba legarach i pokryte || stóra jako cel swej pracy postawiła so- 


asstwą gliny. 
omu wody w 


lorze, a w związku z tym 


i wody grusiowej, podwyższano pierwotna 
nawierzchnię, Młądąc na niej 
ków brzozew;ch. 
JAK MIESZKANO? 
Domy... składaly się z przedsionka, zajmu- 
jącego cała szerokość domu oraz izby głów- 


nej z ognis kiem. ky umieszczanym na pra- 
wò od wejścia; od izby tej oddzielano nie- 
raz jeszcze wiżbą komorę. 

Wszystkie domy miały drewniane podło- 
spoczywające na warstwach faszyny brzo- 
i pokryte warstwą gliny dla ochrony 
przed pożarem; także dgni ska kamienne 
były wyłożone glina. Jedyne w do do- 
znajdowało się od strony *%oldniowej, 
drzwiowy iem zastępował zarazem 
okna. 

(ze był o jednak też tak zdaje, osob- 
nych budynków gospodarczych, lecz bydło 
trzymano zapewne w komorach lub w przed- 


sienkach domów, a siano przechowywano 


gi, 
zowe) 


zie 


g 
5 
'o 


DA 


mów 
G otwór 


t zn 


DOWIE 


zapisany margines, któr y wypełni historia 


Ludzie I zdarzenia 


LUDZIE I ZDARZENIA 

„Warszawa“ — pod tym tytułem 
się pierwszy numer „Dwutygodnika 
ko - społecznego”, który ma być 
życia literackiego w stolicy 

O życiu kulturalnym w,Ładzi pi 
kowskim miesięczniku Ó 
Hertz („List z Lodzi“. 
zentuje w tym numerze 
fiejew. 

Łódzki teatr „Lutnia“ wystawił operetkę 
Abrahama „Wiktoria i jej ħuzar“ w reżyseri! 
K. Dembowskiego, dekoracje J. Galewskieg 
i E. Grajewskiego. Przy pulpicie dyryguje 
W. Szczepański. Główni wykonawcy: E. Gi- 
stedt, S. Piasecka, B. Halmirska, A. Chro- 
nicki. W. Szczawiński, IX. Dembowski, K. 
Koszeła. stronę  choreograficzną opracował 
J. Ciesielz który też wystapił w czardaszu 
wraz z M. M 


Z 


ukazał 
literac- 
wyrazem 


ze w kre- 
* Pawel 
repre- 
'rimo- 


Lirykę łódzką 
gorz 


fiy 
ri 


wtównaąa i L. Szwabowiczówną 
na czele zespołu. 


c 


zapewne na strychu. 


jako zabierających wiele in 


W okresie podnoszenia się po- +: 


wars'wyę A aż- - skutek zniszczeń i zamarcia tej wytwór 


jprzez ożywienie tych placówek, 
przed wojną były wartościowymi i za- ] 


róéž w czasie 


Jak mieszkali nasi pradziadowie w ogrodzie 
hiskupińskim przed 2566 lat 


dzia, ozdoby i... zabawki dziecinne. Tak np. 
w jednym z domów zachowała się dolna 
część pryczy „złożona z trzech potężnych 
belek 1 tkwiących w nich słupów, na któ- 
rych wznosił się pomost o rozmiarach 3.60 
na 3.70 m, mogący służyć za legowisko 
dla całej rodziny 

Większość kości w osadzie pochodzi ze 
zwierząt—hodowano tu konie, krowy, świnie, 
owce, kozy i psy; żyło się głównie z rolnictwa i 
hodowli bydia. Kości i rogi dzikich zwierzat 
oraz ości ryb znaleziono stosunkowo nie wiele, 
łowy i rybołóstwo nie były więc głównymi za- 
pat. 

Nie brakło w grodzie i rzemieślników, o 
czym świadczą szczątki glimianych form od- 
lewniczych do odłewania wyrobów brązowych 
(naszyjniki, szpile), bransolety, guziczki o- 
zdobne itp. Tkactwem zajmowały się w domu 
wszystkie kobiety. Dowodzą tego liczne przę* 
slik: gliniane i ciężarki do krosień. Każ- 
dy mężczyzna był urodzonym cieślą j sam 
stawiał swój dom. 


POTOP 

W pewnym momencie 

spie przeżyła potop w miniaturze. Jezioro 
od dawna już zagrażało grodziszczu: „Kli 
mat stawał się coraz wiigotniejszy — pisze 
prof. Kostrzewski — į zwiększone opady po- 


osada na półwy- 


niek! fórych domach wi idzimy więc po dwie 
podłogi i po dwa ogniska ponad sobą, aj 
k raz dwie, a nawet 


tax samo drogi mają 

trzy nawierzchnie kolejno podwyższone. | 
Aż wreszcie przyszła katastrofalna poó- | 

wódź. — Ludność musiała uciekać, wada zaś 


| 
skryła na dnie starodawny gród słowiański, | % 
by go oddać ludziom dopierc $ 


SWR sł 


Uw 
Wystawa Szżuki 

Na terenie naszego miasta działa bar| 
dzo ruchliwie instytucja, która postawi- | 
ią za zadanie podj ęcie treski o rodzimą 
sztukę ludową. Instytucja ta jest Spół- 
(dzielnią Sztuki i przemysłu Ludowego, | 
mieszcząca się w Łodzi 
zdobi pa się do kierowników tej 
stytucji o na ietlenie celów tej Spół- 
jdzielni i rozwoju jej działalności, albo- 
wiem w maju rb. mija rok od powstania | 
instytucji. 


|| 


012, 


podtrzymanie wytwórczości sztuki |; 
i przemysłu ludowago „a właściwie na 


ray 


|czości p 
rojny, 


wie upeiności w czasie! 
ma dziś zadanie wznowienia jej, 
które 


kłada ije nowych ośr odków pracy. Oire 


dzielni trwa zaledwie rok nie 


prac Spółd 
mniej jednak iki tej ptacy są już 
bardzo poważne, gdyż Spółdzielnia po- 
(siada trzy ośrodki wytwórcze, a miano- 


wicie: w Łowiczu, który to ośrodek pod 
kierownictwem zdanego z przed wojny 
wytwórcy ob. Kolasz wkabiago, 
pił już do wyrobu tkanin artystycznych | 
dalej w Bolimowie, w którym ob. Bor 
nopczyński prowadz i wytwórnie arty 
cznej znanej szeroko bolimowskiej cer 
miki, oraz w Zelowie, gdzie + roo 
są materiały bawełniane i kombinowane |; 
z wełną. 


„KOGUTEK* ZABAWKA DZIECIĘCA | Poza tymi ośrodkami rozwija się po-| 
Co znaleziono w domach bis skupi ńsk ich? myślnie tkactwo samodziałów wełnia- | 

Przede wszystkim sprzęty domowe, narzę- nych, prowadzone przez kilku członk ów | 

Gd 24 z gi 
ZARZENZENIE PREZYDESTA "ISSTA 

| Wzywam: wszystkich właściciel nieruchomoó-| administratorzy i „prowadzący meldunki oho- 

4ei zarządców domów administratorów i oso-|wiązani są osohiście zgłosić się w dniu 22 mà- 

by pr rowadzące meldunki; do  niczwłocznegolia 1046 roku do Biur Meldunkowych w „celu |. 

wypełnienia aoręczonych przez organy Muicii zaopatrzenia się w niezbędne do wypełnienia 

Obywatelskiej spisów kontrolnych micszkań-, druki spisowe, 

ców, którzy będą mieli prawo głosu w Gło-| Riura Melqunkowe czynne są bez przerwy 

sowaniu Ludowym | dosłarczenie tychże do wd godz. 8-ej rano do 22-ej, 

„poszczególnych Biar  Meldunkowych w uće-| Zyracam uwagę, że winn; niedostarczenia| 

przekraczałnym terminie 24 godzm od chwi w terminie wypełnionych druków, ulegną w 

ich otrzymania, zgodnie z zarządzeniem mośm|trybie administracyjnym karze aresztu do: 4 


z dmia 15 maja 1946 roku. 

W. przypadku ew, niedoręczeńia omawia- 
nyoh druków przez funkcjonariaszów  Móhicii 
Obywatelskiej do wtorku tj. dnia 21 maja rh. 
lłaściciele nieruchomości, zarządcy domowi, 


20,000 złotych albo obu| 


1946 r 


tygodni lub grzywny 
lym karom łąeznie. 
Łódź, amia 21, 5, 
Prezydent M'asta 

(—) Kazimierz Mijal. 


i | Ludowej w 


przysta- | 1 
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OB ZNTK Tami i I A 


Czy wiecie że... 


Aparaty fotograficzne naimniejszych tor- 
matów, ukryte w guzikach, spinkach od kra- 
watów itd, sa nam znane. Ni edawna odkryto 
liówy podstepny sposób noszenią tych apara- 
tów. Jest on mianowicie schowany w opra- 
wię okularów. Zdjęcia otrzymane z tego apa- 
ratu maja szerokość 1 mm i widzieć ie moża 


naturalnie można z nich 


tylko przez lupe. Ale r 
powiększenia. 


zrobić bardzo dobre 


Dotychczas wwažano za niemożliwe uzy* 
skanis drogą naturalna kolorowej bawełny. 
Robotnicy i hodowcy radzieccy podjęli ie” 
dnak badania uwieńczane ostatnio sukcesem. 


wskazówkach botanika ro- 


Opierając sie na k 
sviskiego Iwana Miczurina, udało się uzyskać 
20 różnych barw i odcieni bawełny, od sza- 


de różowych į błękitnych; 
przy czym np. kolory brązowe i zielone uw 
zyskuje sie łączeniem kilku odmian białej ba- 
wełny. Odkrycie ło wywoła prawdopodobnie 
całkowitą rewolitcię w przemyśle bawelnia- 
nym. Można bed w wielu wypadkach u- 
niknąć sztucznego barwierta, co jest prace- 
sem trudny. 

Tkaniny uzyskane z tvch 
są trwal od zyusych dotychczas, 
legaja płowiewu na Ssłóńicu ani utracie 
pod wpływem wody. 


rych i brunatnych, 


nowych odmian, 
nie u- 
barwy 


odbyć 
gdzie 


węgorz rzeczny wędruie. by 
aż do Zatoki Meksykańskiej, 
wa się mieisca tarla węgorzy enropaj- 
I tam w morzu Sarzassa wykluwa- 
niezliczoje rzesze . drobniutkich wę- 
ltóre ciągna potem poprzez Atlantyk 
ujściom rzek Europy pólnocnei. Najcie- 
kawsze w tym jest, że młode z jajek euro- 
peiskich węgorzy, podczas gdy młode z ja- 
iek wesorzy amerykańskich stale wędruią ku 
Nowei Funłandij. Rok do 2 lat trwa wędrów* 
ka węgorzy z Morza Sarzassa do kontynen- 
tu europeiski Tu przybieraja one postać 

wiosnę zbliżają się do 


Nasz 
tarło. 


"się 


ią 
Sorzy. 


ku 


jego, 
malych węgorzy i na 


zachodni ich wybrz Angli. Np. przy uiściu 

zeki Severn moiawiaią sie biliardy tych 
drobnych żyiatek, łowianveh masami przez 
rybaków angielskich i sprzedawarych, jako 


delikates 


wiosenny. 


; Lowiczu 


Spółdzielni na własnych warsztatach, 
produ ka wane sa naprawdę piękne i trwa 
e tkaniny, niestety wytwórczość ta jest 


jeszcze zbyt szczupła ky mogła zapeł- 
nié rynek, a jest tylko nadzieja ,że z 
chwilą otrzymania przez Spółdzielnię 
objektu fabrycznego, o który czynione 
są obecnie usilnę starania i jest zapew- 
nienie pozytywnego załatwienia, produk 
cja wyrobów włókienniczych, tak arty- 
stycznych, jak również dobrego a niedro 
ślego materiału wzrośnie wydatnio. Ko- 
niecznym jest również dla odpowiednie- 
ġo prowadzenia i rozprowadzania han- 
dlowego wyrobów sztuki i przemysłu lu 
dowego „odpowiedni lokal sklepowy, o 
który Spółdzielnia stara się od dość dłu 
go czasu. 


Taki sklep z wyro 'bami sztuki ludowej 


śtóry chociażby ze względów propagan 
wych w ośrodku tak ruchliwy m, jaki 
jest obeenie robotnicza Łódź, dawno już 
jowi iety istnieć. 
chodzi o prop Sande przepiek 
: udowej łowickiej to Zarząd 
Prez ydium Rady Racore Spółdziel 
ui Sztuki i Przemysłu Ludowego podję- 


m 


li inicjatywę urządzenia w czasie Boże 
fo Ciała w Eou ricz zil Wystaw wy Sztuki Lu 


2 licznym rzeszom 
' się do Łowicza 
w czasie Obchodu Boże 


oznania się z tą gałęzią na- 


j ludowej wytwórczości i nie ulega 
wątpliwości, że Wystawa ta, mając za 
Ho piękny łewicki folklor wzbudzi zami 


łowanie do st rojów ludowych i artysty- 


|cznej ludowej wytwórczości, „Wystawa 
ta zgromadzi eksponaty dziś już archi- 
alne, ocalałe od zniszczenia wojenne- 
jo, które są w posiadaniu Towarzystwa 
Srejonawdzago i poszezególnych miło 
śników sztuki Indowej w TRE a po- 
każe szerokie mu ośółowi zwiedzających 
ja nowe, leraz już wyprodukowane wy 
J tystycznych, przepięknych 
jielcich, ceram miki bolimowskiej, 
i różnych drobnych wyrobów przemyslu 
ludowego. 


Komitet Wystawowy, prac 
wywiązaniem SIĘ z podjęteśo przez sie- 
bie trudnego zadania, a licznie zapowia 
dający się faza na ten czas w Łowiczu 
który udostępnią pociagi popularne. tu- 


uje już nad 


teteso 
20 


rystyczne, przyczyni się do spełnienia 
celu Wysławy, przez spopularyzowanie 
naszej pięknej ludowej wytwórczości. 
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TYGODNIK DEN 


Na marginesie 
LESIE 


e [4 EJ 
Dzień matki 

Po tylu latach udręki, po długich miesia- 
cach męczarni i poświęcenia — nadszedł 
dzień: matki-Polki. 

Po raz pierwszy w wolnej Niepodległej 
Ojczyźnie dzień ten będzie uroczyście obcho- 
dzony — jest to niedziela 26 maja. 

Jak Polska długa i szeroka zabrzmi ze 
wszystkich stron wielkie, pełne zrozumienia 
i uczucia słowo: matka. — A zabrzmi trium- 
falnie, potężnie — bo kobiety-matki doko- 
nały wielkich czynów, sięgnęły do najwyż- 
szego szczytu — do bohaterstwa. Były ich 
długie, w tysiące idące szeregi — ciche, 
ofiarne bohaterki każdego przeżytego 
miesiąca, każdego przeżytego dnia, każdej 
nieraz przeżytej minuty. A dni i minuty 
były nieraz takie długie, niekończące zda 
się wcale! — Wróg tępił niemiłosiernie mę- 
czył, prześladował, badał na  śŚledztwach. 
wtrącał do więzień, obozów, pieców, palił i 
niszczył. Lecz nie złamał ducha matki-Pol- 


ki! Tego nigdyby nie dokonał, bo nie znał 
siły wytrwania, patriotyzmu polskiej ko- 
biety! j 


Jest to święta wszystkich matek, bez róż- 
nicy wykształcenia, czy pochodzenia, bied- 
nych, czy bogatych. Wszystkich! — bo wszy- 
stkie, bez wyjątku, we wspólnej sprawie. 
wspólnym bólem połączone — nieustannie 
działały, walczyły — codziennie zmagały się 
z życiem i wrogiem. 

One ocalały życie maluczkim i starym, 
niosły ulgę cierpiącym i konającym! 

I właśnie dzisiaj te setki, tysiące istnień 
ludzkich — to ocalałe od wroga życie ludz- 
kie — nowa, zmartwychwstała Polska 
obchodzi wielkie, swoje święto — święto 
Matki! 

Obchodzi w maju, miesiącu poświęconemu 
czci Matce Boskiej, Matki wszystkich stra- 
pionych, zgnębionych i smutnych — Matki 
Niepokalanej, Matki Wspomożycielki i Mi- 
łosierdzia, w miesiacu  najwznioślejszych 
uczuć i dążeń, symbolu wielkiej, nieprze- 
branej miłości macierzyńskiej do wszyst- 
kich. 

To też już od wczesnego ranka, 26 maja, 
na ustach tysiącznej rzeszy dziecinnej. mło- 


dzieży i starszych — rozlegać się będzie 
słowo matka! 
Będzie ono w postaci uśmiechu niemo- 


wlęcia, w wypowiedzidnym  wierszyku, czy 
też w zorganizowanych szkolnych przed” 
stawieniach, pochodach itn. 

. Będzie ono wypowiedzianym uczuciem do 
żyjącej matki i poświęcone jej wspomnie- 
niom, kiedy od nas odeszła, 


zakreślony nad głową jej ręką przed bitwa, ŻYCIE STUDENTA 
przed wyjściem z domu do więzienia, czy| Jeśli chodzi œ życie studentów, to — jak 
obozu — będzie go strzegł. Wiedział, że be-| wyrazil się jeden z obecnych: „studiowanie | 


dąc zdala od domu modlitwa matka wyprosi 
od Boga zdrowie i szczęśliwy powrót. 

Będzie wspomnieniem jej cichego 
pełnego własnych wyrzeczeń dla 
swych dzieci, bliśnich, społeczeństwa. 


A ile matczyne serce chowa bólu, ile cier- | dostępu do prosektorium, 


pień z ostatniej wojny, gdy tracąc dzieci i|riów chemicznych i fizycznych, w bardzo ogra- 


męża pozostała sama! 

— Niechaj więc w dzień Matki nie za- 
braknie bijących gorących serc dla matek- 
Polek, dla matek-bohaterek, dla matek ci-| 
chych, ofiarnych i niestrudzonych. 


ek 


cx 


„Emka | 


Z pradsm i noù mrad 


Czy ekspozylłurt, 


ch ÓW PSZ NY GPS MTB, 


W dniu 6.5 
łowany masz 


NAUCZYCIEL, 


afr. 
KOPA JAR 


CZŁONEK PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 


!IOKRĄTYCZNY 


ECONO, 
DELSEY, | 


1946 r., po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł nieodża- 
wiceprzewodniczący Koła w Ozorkowie 


W OZORKOWIE 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi za pracę społeczną. 


W zmarłym tracimy dzielnego Pol 
prawdziwego demokratę. 


aka, szczerego i uczciwego patriotę, 
Cześć Jego pamięci! 
ZARZĄD I CZŁONKOWIE 


STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 


Każdy z nas|nali obecnych na niej przedstawicieli 
miał matkę, lub jeszcze ją ma i wie co jej |orgunizacji społecznych i politycznych 
zawdzięcza, wie, że to największy, najwier-|runkami studiów oraz z Wwynniami prac i o- 
niejszy przyjaciel życia, Wiedział, że krzyż | siągnięć Uniwersytetu i B, P 


życia, | pomieszczeń i to nie tylko na aule | laborato- 
dobra |ria, ale nawet na mieszkania dla profesorów 


Łódź powojenna zmieniła w dużym stopniu 
zarówno swój wygląd zewnętrzny, jak i skład 
mieszkańców, Jednolitość miasta robotniczego 


uległa daleko idącemu „wymieszaniu* dzięki 
masowemu mapływowi elementu obcego, re- 


krutującego się w znacznej mierze z inteligon- 
cji. Również utworzenie Uniwersytetu Łódz- 
kiego i innych wyższych uczelni przyczyniło 
się w znacznym stopniu do procesu wspomnią- 
nej przemiany, I ze wszystkich innych zda- 
rzeń, inowacji, stworzenie wyższych uczelni w 
Łodzi jest majdonioślejszą w skutkach. Dziś| 
robotnik łódzki i niezamożny imteligent może 
dać dzieciom swoim wyższe wykształcenie, a 
tymi samym — lepsze możliwości życiowe. Nie 
tak było przed wojną — duży procent zdolnej, 
lecz niezamożnej młodzieży zmuszony był re- 
zyznowąć z uczęszczania na uniwersytety, 
ponieważ nie posiadał Środków materialnych, 
które by umożliwiły mu studia w obcym mie» 
ścię, Dziś trudności te zostały usunięte — mae 
my „swój” Uniwersytet. Niemniej jednak spo- 
łeczeństwo musi otoczyć go troskliwą opieką, 
bo warunki w jakim obecnie studiuje naszą 
nyodzież są gorzej niż mierne. 

Wyczerpujący obraz życia i bolączek stw 
denckich dostarczyła odhyta ostatnio w Brat- 
niej Pomocy Studentów U. b. konferencja. 
Przedstawiciela młodzieży akademickiej zapóz- 
prasy: 
Z Wa: 


jest dziś boheterstwem, Wykłady odbywają się 
niekiedy, miast w aulach, w... salach kin, Brak 


Studenci-medycy nia posiadają 
Nie mają laborato- 


i studentów. 


nieczanym stopniu mogą korzystać z gabinetów 
lekarskich i dentystycznych. A cóż da teore- 
tyczne „wkawanie”*, jeżeli nie będzie mu towa- 
rzyszyć niezbędna dia medycyny — praktyka? 
Samo utrzymanie jst kosztowne, trzeba się o- 
dziać i obuć, chce się korzystać (jeśli czas na 


™ 


„Steńiiheuter von 


A 


Warschau w Poznaniu? 


Akt pierwszy rozegrał się już dosyć daw- 
no, Zaczął się jęszoze w roku 1939, Tuż po 
wkroczeniu Niemców do Warszawy. Panem 
i władcą milionowego miasta został krwawy 
rzezimieszek hitlerowski, „gubernator” z 
łask kata Franka Herr Fischer, Myślę, że 
o krwawej działalności „gubernatora” war- 
szawskiego dużo pisać nie trzeba, O tym 
wie naweł każde dziecko polskie w Warsza- 
wie. Nie każdy jednak wie, że Fischer nie 
tylko napawał swój wzrok egzekucjami pu- 
a Bein na uliccah Warszawy i widokiem 
płonącego ghetta. Fischer jak prawdziwy 
„kulturtraeger" niemiecki kochał również 
sztukę i dlatego po przybyciu do Warszawy 
wziął się odrazu do zorganizowania teatru, 
Teatr nosił nazwą niemiedką „S.adtiheater 
von Warschau (Warszawski Miejski Teatr). 
Oczywiście ieatr przeznaczony był wyłącz- 
nie dla „madludzi* (czytaj: niemieckich 
oprawców). Rzeczą zrozumiałą jest, że wy- 
mieniony tealr był pod ostrym bojkotem 
społeczeństwa polskiego, Pierwszym dyrek- 
torem teatru został znany szpicel niemiecki 
Igo Sym, który wyrokiem Polski podziem- 
nej został rozsirzelany, Mimo gróźb i próśb 
ze strony dyrekcji teatru żaden szanujący 
się polski artysta nie zgłosił się do pracy 
w „Śładtiheater*, Zgłosili się jedynie balet- 
mistrz Ciepliński, tancerz Miszozylk, tan- 
cerka Stanisława Stanisławska i _ szereg 
mniej znanych adeptek sztuki baletowej, 
O muzykach į śpiewakach na tym miejscu | 
nie mówimy. Ciepliński po upływie krót- 
kego cznsu otrzymuje jako zdrajca wyrok 
śmerci od organizacji Polski podziemnej i 
ucieka na Wegry. „Zaszczytne stanowisko” 
po Cieplińskim otrzymuje Stanisław Misz- 
czyk i razem z primaballeriną Stanisławską 
piastuje te „stanowiska“ do czasu ucieczki 
„gubernałora" Fischera z Warszawy. Jak 
wiadomo, Herr Fischer razem z jego kolegą 


po fachu Greiserem znowu „bawią“ w Pol- 
sce, Chociaż zajmują mniej skromne, PE 
tamenliy — cele w więzieniu mokotowskim 
w Warszawie — wspominają oni z żalem 
stare dobre czasy, gdy z loży „Stadttheater 
von Warschau" w towarzystwie innych do- 
sojników hitlerowskich prowadzili wspa- 
niałe układy baletowe baletmistrza Miszczy- 
ka „und die prachtvolle polnische prima- 
ballerina Stanisławska”, Pan Miszczyk i 
pani Stanisławska byli czasami w nagrodę 
obdarzeni ciepłym uśmiechem „gubema: 
tora" Fischera i nie mniej miłymi kartkami 
niemieckimi, którę realizowało się u „Main- 
la" 


Akt drugi: Rozgrywa się w niepodległej 
Polsce w roku 1946, w jedynej reprezenta- 
cyjnej Operze Polskiej w Poznaniu, Na afi- 
szach tejże opery spotykamy starych znajo- 
mych z czasów okupacji, Czytamy „Choreo- 
grafia Stamisław Miszczyk, primaballerina 
tanisławdka"”. Właściwie nic się nie zmie- 
niło wiozoraj występowali w „stadlthea- 
ier von Warschau“, a dzsiaj występują w 
jedynej reprezentacyjnej operze w Pozna- 
niu, Dalej wszystko w porządku, 

Cóż więc na lo Z. A. S, P, i Związek Za- 
wodowy Muzyków? 

Jeśli prowadzimy wakę z wszelkimi obja- 
wami kolaboracjonizmu ; z różnymi V, D. 
i L, P, a to byli mali ludzie, których może 
nęcił miraż niemiedkiej kariki, to dlaczego 
nie wniknąć nam w kulisy wata baleto- 
wego? Przęceż ludzie sztuki są również 
zobowiązani do pewnej etyki moralnej, a 
może nawet bardziej niż przeciątny oby- 
watel, Może wreszcie wejdą na afisz ci, 
którzy nie shańbili się współpracą z Niem- 
camy 

Tak pisze prasa poznańska, Czekamy na 
wyjaśnienia. 


a 
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w Ozorkowie 
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TA A ZY PTENECNĘ "> 
NOZ WIPEDOM PiE AWA: 


icienie w życiu akademików 
tódzk 


ich 
to pozwala) z rozrywek kulturalnych, a na to 
wszystko potrzeba pieniędzy. > 
Rozwój B. P, ściśle łączy się z rozwojem 
Uniwersytetu. Uniwersytet liczył w roku ubie- 
głym 2,212 słuchaczy — obecnie 7.124, Brat- 
nia Pomoc w czerwcu ub, x. liczyła 180 ezłon- 
ków, obecnie zaś 5.300. 48 proc. studentów 
pochodzi ze sfer urzędniczych i nauczycielskich, 
16 proce. — chłopskich, 14 proc. — kupieckich, 
il proc, — rzemieślniczych, 9 proc. — wolnych 
zawodów i 7 proc, — robotniczych, W domach 
akademickich mieszka 40 proc. młodzieży po- 
dzącej a warstwy inteligencji pracującej. 
34 proc. chłopskiej, 21 proc. robotniczej oraz 
5 proc.-innych, 
Czynniki miarodajne , j kie 
stąrań, aby umożliwić studiującej młodzieży 
kontynuowanie nauki w spokoju i względnym 
dostatku. Bratnia Pomoc jest również poważ- 
nym czynnikiem łagodzenia niedoli akądemi- 
ka, czynnikiem wytrwale i energicznie pracu- 
jącym w kierunku stworzenia mu znośnych 
warunków egzystencji. s 
Bratnia Pomoc, w miarę sił i możności, czy- 
ñi wszystko, aby stworzyć im warunki, sprzy- 
jające studiom, Uruchomiono 4 domy akade- 
mickię, szereg stołówek, wystarano się o przy- 
działy, otworzono punkty lecznicze, organizu- 
je się obozy letnie, nawiązano kontakt z za- 
granicznymi placówkami naukowymi, celem 
zdobycia pomocy naukowych, wykaząno dużą 
troske o utrzymanie stypendiów, 


SKĄD B. P. CZERPIE FUNDUSZE? 

Fundusze czerpie B. P. przede wszystkim 
z subwencyj Min. Oświaty, Otrzymano dotad 
10.274 tys, zł, które wydano w dużej mierze 
na stypendia i na pomoe dorąźną, Poza tym 
dochodzą sumy uzyskane ze zbiórek. 

Kwestią niezmiornej wagi jest sprawa po- 
silców, Obecnie są czymne trzy stotówki, wyda- 
jace dziemrie 1.600 obadów. Wartość kalory- 
czna codziennego utrzymanią wydawanego w 
stołówkach, wynosi 1.500 kalorii, co jest nor- 
mą zupełnie niewystarczającą. 

Trudności mieszkaniowe studentów nie są 
jeszcze zupełnie rozwiązane. W domach, które 
akąademicy mają przejąć, mieszką jeszcze spo- 
|ro osób prywatnych. Poza tym potrzebne są 
znaczne fundusze na remont tych domów, prze-| 
ważnie zdewastowanych podczas okupacji. Bar 
dzo ciężka jest sytuacja zdrowotną. 80 proc. 
studentów choruje na gruźlicę, a otwartą gru- 
źłicę ma 4 prog. akademików. Ten smutny stan 
rzeczy wypływy z ich ciężkiej sytuacji mąte-| 
jrlalnej. Czynione są starania o uzyskanie do-| 


powt: 


a 


dokładają wszelkich | 


Str. 7 


= 


e 


Jarosław Janowsk i 


3 PY z isgal 
Przez moje okulary 
Żyjemy w epoce maszyn, wyścigu szyb- 

kości, pomysłowych wynalazków j postępu 
nauki, Upaja nas ryk silnika, niby melodia 
XX wieku. 

Tak, niewątpliwie coraz szybgiej mkną 
samoloty, coaz więcej wydzieramy tajem- 
nic przyrodzie. Ale upcjeni pędem, porwa- 
ni szybkością jesteśmy skłonni zapominać, 


ietylko dla tego, że wiele z udoskona- 
eń hnicznych znajduje zostosowanie de 
celów niszazycielskich, wojennych, Ponadto 
— ten „nowy wspaniały świat” bardzo szyb- 
ko slarzeje sią, Pomyślmy tylko, co stanie 
się z naszymi dziennikami za lat kilkadzia 
siat? = Będą to karik) pożółkłego, zetlałego 
papieru, ledwo fmzymające się... A za 
parę wieków? — Lepiej nie myśleć o tym, 
bo napełnia nas niemodna dziś — melan- 
cholia, 


Ci, któzy oponują niekiedy przeciw 
zdobyczom posiępu (w postaci np. kolejek 
linowych, „psujących'* jakoby krajobraz) 
powinni pamiętać sile regeneracyjnej 
przyrody. Pozosiawcie choćby przez kilka 
lat bez ji 


ter 


u 


konserwacji tory kolejowe czy szo- 
sy, a zobaczycie, jak gorliwie zajmię się 
nimi natura, jak bezwzględnie zatnze ich 
ślady, 

Można powiedzieć że szybkość, z jaką 
|rodzą się wynalazki i ulepszenia technicz- 
|ne przynosi z czasem ... równie szybki mo- 
|ment starzenia sią, wychadzenia z formy, 
dezaktualizacji, 


Tam proces jest wynikiem dążenia do cią- 
liqlych poprawek, ulepszeń technicznych, A 
ka powadują nieraz gruntowne zmiany, 
przeobrażenia w wyglądzie rzeczywistości, 
Dlatego samochód z r, 1914 różni się tak 
bardzo od najnowszego modelu, że wywołu= 
je u nas poprosiu — uśmiech, 


m 


Daleko mniej odbija się czas mm zjawie- 
ach, które nie są Ściśle związana z postę” 
pem technicznym. Np. sztuka. Ale i tu wiek 
XX pizynosi niespodzianki, 

Przyjrzyjmy się np, tuae XX w" — 
filmowi. Obrazy z pized k'Ikudzissiąciwy a 
nawet kilkunastu lat oglądamy jako... 
przedpotopowe. 


a 


52) 


, Właśne mieliśmy w Łodzi okazją uczest- 
niezenia w interesującym pokazie retro- 
spektywnym, który obejmował główne eta- 


py filmu bancuskiego, Od filmów Melies'a 


12307 — 1912), poprzez filmy aktorskie 
(1914 — 1919) i różne eksperymenty aż do 
najnowszych osiągniąć przed i powojen- 


yg 
. 


piątrzyć przed nami najbardziej nieprawdo- 
podobne pomysły czy „trieki”*. Wciągali ani 
jako glównego aktora — „przedmioty mart- 
we” albo sum żywioł wody lub przestrzeni, 
Ekran filmowy był areną ruchu; stąd ciągle 
gonitwy i fantastyczne ucieczki, 

„Porem próbowano konkurować z teatrem, 
Na pian pisrwszy wysunął sią aktor sceni- 
czny, jak to widzieliśmy we fragmencie 
„Hr. Monte-Christo” podł, powieści Duma- 
„ gdzie filmowano sceny teatralne za- 
niedbując styl prawdziwie kinowy, Również 
w filmie z Możuchinem (, Nieboszozyk Ma- 
teusz Pascal" Pirandellego), gra aktora prze 
słania inne .elementy obrazu, Tu już starał 
się reżyser przekroczyć szablon interpretacji 
scenicznej, cały nacisk*kładąc na grę Iwa- 


3a 


jraów wypoczynkowych w zdrojowiskach, Na; 
razie została zalatwiona sprawa wysłania do 
zdrojowisk chorych na otwartą gruzlicę. 


STUDENCI PRACUJĄ SPOŁECZNIE 

W ubiegłym roku studenci brali żywy udział 
w akcji siewnej, Około 300 studentów brało u- 
dział w zbiórce plonów. Poza tym współpra- 
leowali w akcji zbiórek ulicznych na PCK, 
Tow. Przyj. Żołnierza, Odbudowę Warszawy 
(organizowamie loterii państwowej) itp. Stu- 


| nym 


Pzy. 
Aparat filmowy jest niesłychanie czujnym 
instrumentem, Chwyta on nieubłaganie j u- 


(trwala najdrobniejsze gesiy czy poruszenia. 


Stąd wszelka szarża wywołuje wrażenie 
groteski. Mogliśmy to zauważyć na ambit- 
obrazie  L'Hervbiecra Pt. „Nieludoika”, 
Reżyser chciał zerwać z przeciętną rutyną 


denci sprzedąli ponadto nalepki na odbudowę 
Warszawy na sumę 500 tys, zł. Obecnie orga- 
nizuje sig Obozy Społeczne pod hasłem — „U- 
trwalmy polskość na Ziemiach Odzyskanych”. 

Pomimo tak ciężkich warunków pracy wy- 
miki nauki są zadawalające; zaledwie 5 proc. 
akademików nie zdaje egzaminów, Wielką po- 
moc okazują akademikom w nauce skrypta, 
stosunkowo tanio wydawane przez „Bratnia- 
ka“ į poszczególne koła (koła medyków - pra- 
wników - ekonomistów - polonistów), 

Na terenie Braniej Pomocy U. Ł. działają 
cztery organizacje młodzieżowe: Zw. Młodzie- 
ży Demokratycznej, „Wici“, „TUR“ oraz 
ZWM. Przedstawiciele organizacji zasiadają 
zarówno w zarządzie „bratniaka* jak i w po- 
szczególnych jego sekcjach, 

Wspólprąca organizacji układa sę pomyślnie 
i jest ważnym czynnikiem w całości prac Bra- 
tniej Pomocy. 

Miasto nasze 


będące największym skupie- 
niem robotniczym zmierzą dzś ku temu, aby 
stąć się dominującym czynnikiem w kultural- 
no - naukowym życiu państwa, Posiadając w 
murach naszego miasta cztery wyższe uczel- 
nie, zapewniamy niezamożnej ludności moż- 
ność kształcenią swoich synów. Dlatego, za- 
równo czynniki państwowe, władze miejskie 
jak i samo społeczeństwo muszą otoczyć jak 
największą pieczolowitością Uniwersytet i stu- 
diujaca młodzież. 

Spodziewać się należy, iż Łodzianie popra 
czynnie wszelkie wysiłki Bzatniej Pomocy i 
dzięki temu tragiczna dola akademika ulegnie 
poprawie. T'eskt, 


szyn („Koło udreg 


po nowe wzrus 
] 


aktorską i stworzyć nowy styl filmowy, Je- 
$li w niektórych monłażsch i przebitkach 
udało się to L'Herbierowi — w grze ak 
rów doprowadził do zabijającej sztuczn s, 
nieznośnej pozy, Trudno dziś bez zniecier- 
pliwienia śledzić „Nieludzką"! 

Daleko lepiej wytrzymał próbą czasu film 
o paryskich śmieciarzach, ukazujący ich 
„Bzagy żywot” (1928)... R, Clair w jednym z 
najdawniejszych swoich obrazów (1927), po- 
kazał, że umie posługiwać sią językiem 
filmowych skrótów i chwytów, wydobywa. 
jąc swoisty humor z „klasycznych” powi- 
kłań, służących za Io amerykańskich ko- 
medii filmowych, 

Bardzo obięcujący był fragment filmu po- 
wojennego, przedstawiającego epizod walk 
partyzanckich z czasu okupacji, Reżyser R, 
Clement zdołał tu powiązać wartości wi- 
zualno-dźwiękowe z koncepcją całości („Bi- 
twa na szynach”), Warto przypomnieć, że 
jeszcze w okresia filmu niemego, reżyser 
francuski A, Gance zdołał wydobyć „wymo- 
wę” torów kolejowych ukby poerją 
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udźmi, którzy narażają 


życie w akcjach 


Ibotażowych,. 
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BPRZYRZĄDBY OPTYCZNE O PRZYMUSOWYM SZCZEPIENIU 


OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 
teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, Na podstawie art, £ į 2 ustawy z dnia 19 lip- 
mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd, ca 1919 roku o przymusowym szczepieniu 9- 
OKULARY - 


We własnych warsztatach wykonujemy wszelkie naprawy 
w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej, 


WESOŁOWSKI NIEDBRELSKI i S-ka 


Łódź mie przy ności. — Tel. 145-65 
, ul. Nowomiejska 3 placu Wolnoś l. s 6 bl wszyskie dziec: starsze : osoby dorosłe, do- 


COR RYMADYSY GRES OCCIE a l yo hczas n iesze zep ione, 


f 


TurncannDn nAaR 


Administracja „Tygodnika Demokratycz- 
nego“ prosi o wpłacenie zaległej i bieżącej |i 
prenumeraty. 


WW 


Należność prosimy przesyłać przekazem 
pocztowym pod adresem Administracja „Ty- 
godnika Demokratycznego“, Łódź, Piotrkow- 
ska 78, 


Nadsyłane artykuły, nie zastrzeżone zgóry, || 
uważa się za bezpłatne. 


MOT 


chronnym przeciwko ospie (Dz, U, R. P. Nr 13, 


Kam: Raaaaaaaaana 


poz. 113 z 1934 r.) zarządzam szczepienie ospy 
na terenie Wielkiej Łodzi, 

Pierwszemu szczepieniu (wakcynacja) podle- 
gają: 

a) wszystkie dziecj urodzone w 1945 roku. 


Szczepieniu powtórnemu (rewakcynacja) pod- 
legają: 


|| HURT! DETAL! a) wszystkie dzieci, które ukończyły lat 6. 
m à LJ : > b) wszystkie dzieci i osoby dorosłe dolych- 
5 MIEJSKA b GRÓD Z00L0GICZNY Y p | Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek || as pjezaszezepione powtórnie. 
| a (domowe, podróżne), kucheńe iz piekarwi. Terminy szczepień: od 6 maja do 1 czerwca 
a W ŁODZI u EON RioshonRZBHiny, spiral grzejnych, 1946 roku j od 2 września do 30 września 1946 
= ali Instalacja światła, siły i radia. — Wszelki CORN - m 2 
3 KUPUJE stare, nie nadające się do pracy KONIE - sprzęt elektrotechniczny. i Punkty szczepienia: 
Bi Potrzebna również świeża padlina ; ORNETA s or SME Br BZ 
3 Zgłaszać się osobiście lub Ak 277-26 E Warszawska Wytwórnie Grzejników A pi mu rów a ży 
i a| Elektrycznych instotacji Sił punkt — Zgierska 130, 
H Zamiana za zwierzęta i ptactwo egzotyczne MOŻLIWA x trycznych RSIGACJI y III punkt — Zgierska 130, 
IV kt — ul. Szpitalna 4, 

- WŁASNE ŚRODKI TRANSPORTOWE Ę A ie R © | View — ul. SDE T 

a WETO NORZE ZONE ERO PI 55 VI punkt — ul, Sanocka 36, 


VII punkt — ul. Pryncypalna 3, 


sp. z ogr. odp. 
OBWIESZCZENIE 188 [R poka al lęka wakiej 
K X i ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD 36. TEL, 135-79 IX punkt — ul. Napiórkowskiego 72, 


X punkt — ul, Staszica (Rud, Pab.) 109, 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publicz- | swej treści cechy aktów wyszczególnio- 
nej wiadomości Uchwałę Miejskiej Rady Naro- nych wyżej pod a I Szczepienia dokonywane będą w dni powsze- 
EGR ep z dn, 15 lutego 1946 r . w przed-| 2. stwierdzić, jź dodatkowi nie podlegają ak- dnie w godzinach od 5-ej do 7-ej po południu. 
poboru dodatkowego komunalnego do ta, dotyczące przeniesienia własności rze- 
procentowych opłat stemplowych na rzecz| czy nieruchomych, od kiórych pobierany Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła odbywać 
Gmóny RAI pak p. dka ża pri Pre- jest dodatek komunalny na rzecz Gminy poza aaa aaa aan AAAA AAAA AA się będzie w tych samych lokalach į godzinach 
zycium Krajowej Rady Narodowej w trybie po- Miejskiej Łódź na podstawie art, 13 ustawy w tydzień po doko d ieni j - 
stępowania, przewidzianego w art, 39 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r, o tymczasowym f Skład ska wi j „4 x c: s Pa PN OL EE 
z dn. 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowym ure- uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. p 1 art. tecanicznyc ý ril rewakosndrii, 
gulowaniu finansów komunalnych w brzmíe- U. R. P. ar 62 poz. 454 z 1936 r.) oraz akty |$ ý Uchylenie si obowiązku szczepieni - 
nim obwieszczenia -Ministra Spraw Wewnętrz- oå których dodatek . obowiązana byłaby f Aleksander DZIMOWSKI f As 3 } M Ad" a SARRI NRO 
nych z dn. 26.czerwca 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr u*ścić. f 5 ciąga za sobą i cje karne przewidziane w art. 
62 poz. 454). 3 slwierdzić: 9 Łódź Piotrkowska 240 Ź 9 ustawy z dnia 19 lipca 1919 roku o przymuso- 
UCHWAŁA Nr 141 a) iż wymiar i pobór dodatku uskutecz- j k 21 03 $ wym szczepieniu ochronnym przeciwko ospie 
Miejsk E ATA niać będą natariusze łącznie z wymia- | TELEFON 216 — 03 g|,pz. u. R. P. Nr 13, poz, 113 z 1934 roku) 
iejska Rada Narodowa, opierając się na rem i poborem procentowych opłat | SS=uununnazuunaRRRnARnNnRINN ani P l. 
read Kolegium Nr 478 z dnia 24 slycznia stemplowych,  przyczym nieujszczenie | Za Prezydenta Miasta 
s tęczy) POPAAWI A ; sc dodatku komunalnego w należnej wy-, w | (—) Eugeniusz Ajnenkiel 
pobrać w roku 1946 na rzecz Gminy Miej- sokości we właściwym terminie ; w pra- 1546 Wiceprezydent Miasta. 


skiej Łódź dodatek komunalny do procen- 


o widłowy sposób woduje te same skut- 
towych opłat stemplowych, należnych 3 ARNA ala 3 


ki, jakie powoduje uchybienia tego ro- TEDZED TTS A EA 


dzaju w zakresie opłat stempłowych. > © e e s 
b) iż zainkasowane z tytulu tego podatku Reneriar Kin TÓGZEŃCH si da 26 y. 46 [ 
kwoty notariusze winni wpłacać do Ka- a dev m e 
sy Miejskiej najpóźniej w ciągu 14 dni n 
po upływie miesiąca, w którym zainka- 


sowanie nastąpiło, przedkładając rów- 
nocześnie Zarządowi Miejskiemu odpo- 


aktów notarialnych, sporządzonych na ob- 

szarze miasta Łodzi, według norm nastę- 

pujących: 

aj 25%% opłat stemplowych, należnych w 
myśl rozdziałów: 12 24 i 25 oraz w 
myśl art. 81 ; 101 usławy z dnia 1 lip- 
ca 1926 r. o opłatach stemplowych (Dz. 


POLONIA 


„UKOCHANY* 
ul. Piotrkowska 67 DA 


U. R, P. z 1935 r. nr 64 poz, 404), wiednie sprawozdani 
S%0/ nę W ie sprawozdanie, TĘCZA 
bi 20/6 opłat stemplowych, należnych w Aod. odwołania dugi inei 3 
myśl rozdziału 15 tejże ustawy, a nyi AZ RA EE N REA ul. Piotrkowska 108 „ZACZAROWANY ŚWIAT“ 
c) 15% opłat rę sko należnych | tów dodatków stosuje się przepisy art. 
myśl art. 82—-85 oraz w myśl roaziału art, 49, 51 i 52 ustawy o tymczasowym WŁÓKNIARZ ? 
d) EWIE bokst: heni vych, należnych w uregulowaniu finansów komunalnych, ul. Zawadzka 16 „DZIECIŃSTWO GORKIEGO“ 
/o opia owych, należny! S e 
myśł rozdziałów 13 j 16 tejże ustawy, > e arie HET 
e) 250/ opłat stemplowych od pism, wy- —) azimierz Gallas 24h: 3 
e SABERE w i 133 : 135 tejże usta-! Wiceprezydent Miasta uł. Legionów 2-4 „KAPRYS MILIONERKI" 
wy. o ile pisma te posiadają według| Łódź, dnia 2 maja 1946 roku, 
: zako SD DT PEWCZZZEZ WISŁA s 
ZARZADZENIE EE a. 
rz | a a m 2 e 
WY | SKŁAMAŁAM* 
Prezydenta m. Łodzi z duia 15 maja 1946 roku nej przynależności państwowzj volks- ul. Kilińskiego 123 | “ M/ 
o obowiązku dostarczenia przez prowadzą- deutschów i przynależnych do grap 2 KOTIN GS N Z 
cych meldunki spisu wyborców w głosowanu uprzywileiowanych w czasie JKUpACcH „BYŁO ICH DZIEWIECIU* 
ludowym. (Ukraińcy. Białorusin, Litwini. Łotysze. ul. Narutowicza 20 T 
SA E SE E AE janie, Czesi i t. d) dotychczas nie GDYNIA pas: = 
Na podstawie art. 1 rozporządzenia Prezy- | Rosianie, Czesi i t d.) do i ; 
denta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928] zrehabilitowanych. ; j ul. Przejazd 2 „KAPRYS MILIONERKE 
roku o ewidencji kontroli ruchu ludności (Dz.!$ 5. W spisach mogą być umieszczane jedy- ; ENE PTT 2, 
U. R. P. Nr. 32 poz. 309) oraz art, 4 ustawy Z nie osoby zameldowane i faktycznie za- ROBOTNIK t 
dnia 28 kwietnia 1946 roku o przeprowadzen'u mieszkujące w danej posesji. Kilnński „BLAGIER 
RE zz! GORE Pak yż z ad- ul. Kilińskiego 178 
głosowania ludowego (Dz. U. R.P. Nr. 15 poz. § 6. Nazwiska należy Pó rtt | t 
105) w celu przygotowania spisu osób upraw- ku aliabetycznym, a nie okalowym: nme ca A i RESA Lu 
nionych do głosowania w głosowaniu ludowym wszystkie rubryki druków spisowych ZACHĘTA IRZESZNICY BEZ WINY“ 
zarządzam co następuje: winny być wypełnione dokładnie i czy- ul. Zgierska 26 
TFR 2 R S A > 2 . ZES O a O c | Z e, o a AŚ 
1. Właściciele, zarządcy, administratorzy telnie. . 1 BAJKA” ł 
ł nieruchomości i inni prowadzący mel-|$ 7. W wypadkach stwierdzenia, świadome- ul za ” | POD GOŁYM NIEBEM‘ 
dunki winni dostarczyć właściwym biu- go podania falszywych danych względnie . ` AR A X ZAGR S 
rom meldunkowym spisy wszystkich niewykonania lub wę Kary ek WOLNOŚĆ 
osób bez różnicy plci, zamieszkałych ma czynności winni ukarani będą stosownie z „FORTANCERKI“ 
rabe posesji w dniu 10 maja b.r., które do art. 24 i 25 cyt. rozporządzenia ia ul. Napiórkowskiego 16 
ukończyły, względnie ukończą 21 lat do drodze sądowej karą więzienia do jedae- ROMA EE CA 
dnia 30 czerwca 1946 roku.ł go roku lub grzywny do 100.000 zł. albo „HALKA” 
$2. Spisy te należy sporządzić ma drukach obu tymi karami łącznie — oraz na e ul. Rzgowska 34 i 
I sch, doręczonych przez organv dze administracyjnej — grzywną a | 
Rok Or) watęlskiej. 20.000 zł. lub aresztem do 4 tygodni albo PRZEDWIOŚNIE | „BLASKI I CIENIE ŻYCIA 
§ 3, Wypełnione druki winay być zwrócone obu tymi karami łącznie. ul. Żeromskiego 74-76 KOBIETY“ 
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